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K U R I E R  W I L E ^ S K
N IEZA LEŻN Y  DZ IEN N IK  DEM O KRATYCZNY

W piątek 4-go października otwarcie 
sesji nadzwyczajnej Sejmu i Senatu

Kin. Gocmboas
w Berlinie

/ W A R S ZA W A , (Pat). Pan Prezydent Rzeczypospolitej zarządzeniami z 
dnia .'JO września zwołał Sejm i Senat na pierwsze posiedzenie na piątek dnia 4 
października 1985 r.

Zarzadzema brzmią:

Zarządzenie Prezyd?nta Rz:cz/pospolitej o ?wołanlu Sejmu
Na podstawie art. 12 pkt. b) i e) Ustawy Konstytuey jnej zwołuję Sejm na 

pierw sze posłodzenie do W arszawy i a dzień 4 paćdziermka 1985 r. godz. 1 
otwierając z tym dniem sesję* nadzwj eza juą dla ukonstytuowania się Sejmu 

i uchwalenia regulaminu.
W arszawa, dnia 30 września 1#8§ r-

Prezes Rady Ministrów Prezy.ienl Rzeczypospolitej
(— ) W S ŁA W E K . (— ) IG NAC Y MOŚCICKI

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolite] o zwbianiu Senaiu

Na podstawie art. 12 pkt. b) i e) Ustawy Konstytucyjnej zwołuję Sonal 
na pierw sze posiedzenie do YV arszawy na dzień 4 października i 935 i- godz. 10, 
otwierając z tym dniem sesję nadzwyczajną dla ukonstytuowania się Senatu 
i uchwalenia regulaminu.

Warszaw a, dnia 80 września 1935 r 
Prezes Rady Ministsów 

(— ) W  SŁAW EK .
Prezydent Rzeczypospolitej 
(_ )  JUNACY MOŚCICKI.

(1  elefonem od własnego korespondenta)
Jak się dow ia-dujc m \ , zmiany, któro 

Izb y  wprowadzić  mają do regulaminu 
obrad dotyczyć m ają  przedew»rysltókmi 
zminiejs/enia ilości' cz łonków  prezydjum

Przew iń }  wano, że jako dzień zebra­

nia się Sejmu i Sc natu na pierwsze p o ­
siedzenie zostanie przez Pana Prezyden 
ta wyznaczony «S-my października. Za­

rządzenie Pana Prezydenta zwołu je o- 
b ie  Izby na 1-ty b, m., cz.yl: o  cztery dni 

wcześniej. Będzie l<> jednak l ylko * es  
j a n a d z w  y c z a j n a, poświęcono 

-załatwieniu w y ł ą c z n i e  tych spraw, 
które są w zarządzeniu Prezydenta 
Kzplite j w y m ie n io n e ,  eiwent takich, 

'które Prezydent Rzp li le j na w irosek  

Prezesa lła'dy Ministrów 'lub .Marszałka 

Sejmu uzna za nagłe (art. 30 p. 1 i 2 
Konstytucj z dn. 23. IV. 1935 r.).

Jak wynika j obecnego zarządzenia 
Prezydenta R/plile j program  prac Sej 
mu i Senatu podczas pierwszej sesji o- 

gran 'cza się d 0  w  y b o r u  P  r e  z y •! - 
j u m  i u c li w aJ e n  i a r e g u 1 a m i- 

n u  Prawdopodobnie więc sesja potr­
wa krótko, gdyiż jedynie przy jęc ie  regli 

laminu wym agać będzie obrad komisyj 
nyćli. Pon ieważ zaś, jak przewidują  o 
soby dobrze zazwyczaj po in form owane

obu Izb. Óinim js;:en:e ilości wicernar 
s/ałków i .sekretarzy spowodowane zo ­
staje zmniejsz.tflneiu ilości, poisłów i sena 
torów.

w now ym  Se jm :e i Senacie będą powo 
ływane komisje d o  p o s z c z e g ó l -  
n y c h  s p r a  w zamiast dawnych, .sta 
łych, tworzonych według klucza par­
tyjnego, dziś zbędnego, przeto oczek i­

wać należy, iże i uchwalenie regułami 
nu nie zabierze dużo czasu.

O treści przyszłego regulaminu nora 

zie n iewiele w ladomo, nie sądzeni} bo- 

w iem, aby zmniejszenie ilości członków 

prezydjum, (> czem donosi nasz war- 
szft ws ki korespond en f , wg czerpyw ało 

główne- zmiany, któro w daw nym  regu 
lam in ie z<xslauą poczynione. W  n o ­
wych Izbach lista wodawczych n i e  

m a b v ć ik 1 u b ó w, c 0  nie znaczy 
nak aby zostały one całkowicie zatomi 

zowam Trzeba pr/ } puszczać, że zosla 
nie s lworzona jakaś n o w a  (terytorjai 

na, zawodowa?) p o d s t a w a  <1°  
c.zenia się posłów i senatorów w grupy, 
które będą musiały wew nątrz s:cbie prze 
pracować i uzgadniać stanowisko, z 
klórem wystąpią na trybunie parki men 
larnej. Jest to zreSzłą na.sze luźne przy

TELEF. O D  W ŁASN 1 K O R E S P  Z  W A R SZA W Y

Od dzisiaj obowiązuje odroczenie 
suł?t w  rolnictwie

W czoraj zo -lały przedłożone Panu  
Prezydentowi do decyzji dekreły doły 
ezaec odroczenia .spłat należności w roi 
nietwie. które uchwalone zostały na os­
tatniej Radzie1 Ministrów.

Przepisy o 1 _  1 dzieci
zostały rozciągnięte, na woj. wschodnie

Rada Ministrów na ostatmicm posie- nycli na woj. w ilen.ski i , nowogródzkie, 
dżemu uchwaliła r o z p o r z ą d z e n i e  w sp ra  poleskie : wołyńskie oraz kilka powiu- 
wie rozciągnięcia przep 'snw kodeksu cy tów  wojew łiialostockiego. 
w ilnego o  uprawnieniu dzieci nieślub

Dekreły te dziś mają byt ogłoszone w 
I)z. Ustaw, a to z tego względu, że 1 paź 
dzirrnika przypadają terminy uiszczenia 
niektórych należnoś“i. Obecnie zostały 
one odroczone

puszczenie, gd\ż brak jest m iaroda j­

nych in torm acyj w tej sprawie. N ie ­
mniej za rzec/ pewną można uważać, 
że r o l a  I e r y  t o r  j a 1 11 y c li u g r u- 
p o w  a ń parlamentarnych w  no\, ych 
Łbach  z n a c z n e  s i ę 7 w  i ę k s z y. 
N ie  jeist też podobno wyłączonem, że 
owe gricpy terylorjatne będą obejmowii 

ły  w ięcej niż jedno województwo.

Pro jek t  nowego regulaminu wniesio 
ny zapewne zostanie przez tych poisłów, 
wzgl. senatorów, którzy będą odgrywać 

rolę leaderów’ w  1 'bach. Leaderów  nie 

w znaozaniu dawnem, pa it j jn em , lecz 
poiprostu ludzi dysponujących 'dużym  
auloryle łem  politycznym.

_ Spośród posłów  i senatorów  tej naj 

wyższej kategorjp .kiłku za jm ie stano 
w ska w- prezytljuni. Jako o przyszłym  

marszałku Sejmu m ów i się o  p rem jerze  

Sławku, ewent,, w razie pozostania je ­

go na czele Rządu, —  o )>. wiccmarszat 
ku St. Garze. B. prem jar pik. P-rys-tor 

wym ien ia li }  j i s l  najczęściej, jatko kan ­

dydat na marszałka Scnaiu.
Po  w yborze  iprezydjum i przyjęciu re 

gulaminu sesja nadzwyczajna praw do­
podobn i;  zostanie zamknięta. Sesja 
zwyczajna (budżetowa) musi być otwar 
ta w listopadzie (art. 35 p. 2 Konstytu­

cji). Okres pom iędzy  lemi dwiema ses­

jami zużytkowany zapewne zos iawe na 
d o k o n a n e  spodziewanych z.mkni w 
Rządzie, ora/, ostalecz.ne u s ł  a l e n  i e 

f o r m  i m e t o d  pracy nowych  Izb 
ustawodawczych i współpracy ich z Rzą 
dem. festis.

B E R L IN . (P A T ) .  —  IV południe 
premier Goemboes zło-żyl w izytę  min. 
Schachłowi, a następnie 111111 Goebbel­
sowi.

O godz. 13,30 minister spraw zagra 
tucznych \ rai Neuralh pode jm ow a ł 
premjera Gocmboesa śniadaniem, w któ  
rem wziął udział prem jer praski gen. 
Goering z małżonką, prezes banku Rze 
szy Schacht z żoną, sekretarz stanu 
Meisner oraz wyżsi urzędu cy nJemiec 
kiego ministerstwa spraw zagr.

Konferencja i  R bbsitw m
B E R L IN , (PAT ).  —  Węgierski prem 

je r  Goemboes dzisiaj rano . odw iedził 

von Ribbeńiropa iw towarzystw ie szefa 
węgierskiego biura prasowego Mengele 
i osobistego adjutanta gen. Goerhrga.

Włosi lada dzieli 
wkroczą do A blsynji

LO N D Y N , (PAT ). —  Wiadomości z 
Addis Abeby o podpisaniu przez cesarza 
Abisy nji dekretu mobilizacy jnego, czaso 
we wstrzymanie jego ogłoszenia oraz in 
formacje z Rzymu, że w  odpowiedzi na 
mobilizację w  Abisynji wojska zmuszo 
nc będą posunąć się ze strategicznych 
punktów naprzód, wy w ołały w  Londy 
nie silny niepokój.

Dalsze wiadomości z Addis Abeby o- 
piewają, ze włoska- siły wo.iinne, operu 
jąee z bazy w Assab, I al-Uai i Asmana, 
rozpoczęły swą akcję na pograniczu, co 
oct niane jest w Abisynji jako wstęp do 
inwazji.

Abisyński minister wojny Ras Mullu 
geta naradza się ze swym sztabem nad 
środkami odparcia najazdu włoskiego.

W  kołach brytyjskich zwracają uw agę 
na fakt, że wobec stwierdzenia przez 
M łoehy w sobotnim urzędów ym komu 
utkacie cofnięcia wojsk abisyńskieh o 
30 kim. wstecz, każde wkroczenie ivojsk 
włoskich w ten 30-kIm. pas zgóry okre 
(tlone być może jako inwazja.

Naogół wr Londynie, zarówno w Fo 
reign Office, jak i wśród czynników po 
litycznych, panną) nastrój największe 
go pesymizmu i wyrażane jest przeko­
nanie, iż rozpoczęcia działań wojen­
nych oczekiw ać należy lada dzień.

Trzy lata...
a DIjIS ABEBA (Pał). Dowódcą ahisyiiskiej 

armji pótiwnaiej jest Kas Kawa, cieszący się po 
cesarzu największym wpływem w Abisynii. Pod 
rozkaz m i jego znajdować się ma ćwierć mil jo 
na żołnierzy, w tej liezbic oddzi -ły kawalerji.

Czyni on przygotowania na 2— 3 lata w ijny 
W  różnych itiie,t-ico«ośeiaeh dokoła swej kwa 
tery głównej w Bebrathabor urządził on podzie 
mac mauazyny żywi„jśei. Korespondent Reutera 
dowiaduje się, że cesarz udzieli! P,as Hassa pel 
[unuieaietw do prowadzenia kampanji na Iron 
cie pćdr-nenym. Sani e fsa '3; kontrolować będzie 
< peruep na frencie Ogadenu jak również na 
fr. Ias-sye j:- nic waż Włosi, zdaniem Abisyńczjr 
ków, o praco w. obecnie projekt zaatakowania 
i od strony Assab poza rów ooezesiiy-m atakiem 
z Asmary i Somalji włoskiej. Wskutr-k tropika! 
liyeh deszczów jakie naw ietlziły Addis Abebe w 
końcu ubiegłego tygodnia, utonęło 14 osób. W ie  
le domów i jeden most zostało uszkodzonych, 
/ginęła też znaczna ilość bydła, koni i mało w

Giełda warszawska
WlAlńs/AWA (Pat). lW lin  213.50, 214.50, 

212.50; Lou [y.t 35.11, 26.25, 25.98; Now-y Jork 
5.31 3/8, 5..<J t . 8, 5.28 3/8; Nowy- Jork telegr 
5.81'XW, 5.34 1/2, 5.28 1/2; Paryż 35.01 35 0
31.92; t iga 21 93. 21.98, 21.88- Szwajr-arja 
172.8a, 173.28, 172.42. Tendencja niejcdno-lila.

W  prywatnych obrotach p-o.zagiełdowych 
notowano w dniu 30.9.35 r.: dolar 5,32 i pół, 
-iolai zloty 9,94 1/4. rultel 4.74. czerwoniec 1.90, 
funt 26.15. marka 149, lir  34. gulden 97, budow­
lana 40 3/4, di.larówka 52, inwestycyjna 112 1/2.
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, .UT.JER'* z dnia 1 października 1935 r.

--------------------------- i f i

Aniela z Bralińskich
Primo-voto Ś L I W O W S K A  
Secundo-voto 3L N l E W l ^ A

Po krdtkich lecz ciężkich cierpień.ac a opatrzona ŚŚ Sakram entam i 
zasnęła w  Pan j w  dniu 29 w rześnia 1935 r. w  wiexu lat 75.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul Wileńskiej Nr. 42 m 11 do koś­
cioła po Trynita.skiego na flntokolu od jęd z ie  się dn. 1 października o g. 4 p.p.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w tymże kość e ie  dn. 2 paździer 
nika o g 9 r. poczem nastąpi eksportacja na cmentarz Wojskowy (na flntokolu). 

O tycn smutnycn obrzędarh awiadarmaia
C ó rk i S io s t r a ,  B r a ł,  7 le t, W n u r z k i  I R o d z in a .

Hitler w  Prusach Wschodnich

t

B ER LIN , (PAT ). —  Donoszą urzędu 
wo, że kanclerz Hitler przybył dziś j>o 
ciągiem specjalnym do Prus W schod­
nich, celem wzięcia udziału u uroczy 
włości złożenia tam w dn. 2 pa/.dzierni 
ka zwłok prezydenta Hindenburga w 
nowej krypcie pomnika tanneuberskir- 
go. Kanclerzowi towarzyszą min. w o j­
ny gen. Rlomberg j gen. von Fritseh.

W  ciągu przedpołudnia kanclerz o- 
becny byt na ćwiczeniach polowych kr< 
lewieckiego pułku piechoty na połud­
nie od miejscowości Landsberg, poczem 
odjechał samochodem do Stablaek,

gdzie obserwował strzelanie artyleryj­
skie ostremł nabojam- na tamtejszym 
placu ćwiczeń.

* * :r

BER LIN , (PAT ). —  Z  Królewca do 
noszą, że kanclerz Hitler przybył tam o 
godz. 17 w towarzystwie min. Blomner 
ga i gen. Fiitscha. W, ciągu całej drogi 
od pruskiej Iławy ludność witała kanc 
le-rza bardzo serdecznie. Na ulicach mia 
sta Królewca stanęły liczne szpalery.

W  ieczorem kanclerz był gościem do 
wodcy okręgu korpusu gen. von Rrau 
eluoscha.

ANTON I  S A B U K
Członek W ileńskiego To w a rzys tw a  C yklistów  i M otocyklistów

Zmarł śmiercią tragiczną dnia 2tf września 19j5 r.
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy zaułsu Kowieńskim 4 m. 5 nastąpi 

we wterek dn, 1 października Dr, o goaz 15 min. JO na cmentarz Rossa 
O :  em pow iadim ia

________________________ Zarząd W ileńskiego T -w a  C yk lU tó w  I Mornevk|P«tów

Ponowne pogłoski o rekonstrukcji 
rządu litewskiego

RYGA, (PA T ).  —  W edług doniesień 
z Kowna w tamtejszych kołach po i  tycz 
rtych krążą pogłosk i o  mającej nastąpić 
wkrótce zmianie bądź rekonstrukcji 
gabinetu premjera Tubelisa.

Nie jost. wyłączona możliwość, że no

K ŁA JP E D A , (P A T ) .  —  W  późnych 
godz nacli w ieczornych litewska agene 
ja telegraficzna Ella ogłosiła .komuni­
kat, z którego 'wynika, że Po zamkriię 
ciu głosowania w p ierwszym  dniu na 
terenie całego kraju k la jpodzkiego odda 
to giosy 00 procent upraw n am yd l w 
n iektórych obwodach głosowało pra 
w ic 80 procent,, a nawet 100 procent,

N mieokiń koła kłajped/kie utrzymu 
ją, że .cyfry le nie są ścisła. Poza tern 
koła tc informują, tżć jw  czas'e w ybo­
rów miały m iejsce różne wykroczen ia  
n iezgodne z przepisami wyborczem i 
że w posiadaniu biura w yborczego  par 
tji ircm ieck ie j  ,.1 iiiiheitslistc" są Sfczme 
zażalenia na nii formalności, których 
mieli się dopuścić I .cwscy urzędnicy, 
Z tych pow od ów  wydaje się być pewne, 
że Niemicy, chociażby w ybory  wykazu 
ty wzrost głosów memiedkich. będą do 
magalj sio unieważnainia wy borów i 
przeprowadzenia nowych  pod kontrolą 
m iędzynarodową. Źródła n ieinhckie 
wiadomość tę potwierdzają.

PRZEBIEG  DRUGIEGO D N IA  
W Y B O R Ó W .

L O N D Y N , (Pal). Agencja Reutera 
•donosi z Kłajpedy, że drugi dzień w yb o ­
rów minął spokojniej, niż pierwszy. I o- 
kale wyborcze zamknięto o godz. 18 Zad 
m c h  zajść me śygnaliłowaiw, z w y ją t­
kiem jedynie incydent u w Schel/. wpnhli 
żu Kłajpedy, gdzie po zamknięciu lokalu 
wyborczego  zgrom idziło się około stu 
osób A n r ż ą c  sic, i/ nie mogli glosoway

W  okręgu Junafci&i. gdzie —  jak wia 
diinin —  wczoraj rozbito urnę, odbędą 
isię oddzielnie w ybory  w najbliższą nie­
dzielę.

Prasa niemała nie ma zaufania 
do wyborom

KRÓLEW IEC, (PAT ). —  Urzędowa Prous 
•sLscIic Ztg. jest żdśuia, że przebieg wyborów 
»v dniu wczorajszy m w Kłajpedzie skoiyiprorrr 
tował najzujrełniej czynniki litewskie które od 
miesięcy czyniły wszystko, aby wywrzeć .swoj

Wycieczka kolejarzy 
niem^ekkh 

w Warszawie*

(T e le f, od własn koresp. z Warszawy)

W czora j  o godz. 9 przybyła d o  Wiar- 
s zaw y  wycieczka ko le jarzy niemieckich 
z generalnym dyrektorem  kolej niemiec 
k ich  p. Dortm ii lerem na czele.

Nawy wiceprezydent 
w Łodzi

(Telef. od wL koresp. z Warszawy)

Minister Spr. W ew n. powołał na sta 
nowiisko w iceprezydenta m. Łodz i p. 
M ikołaja Godlewskiego, obecnego w ice  
w o jewodę w Łuoku.

wpływ na wynik wyhorów. Zdaniem pisma, 
jedynie obecność obserwatorów zagranicznych, 
przedstawicieli mocarslw —  sygnatarjuszy i 
prasy międzynarodowej zmusił’, rząd litewski 
do powzięcia decyzji o J)rzedłużeni.u wybomw 
na dzień następny,

„Premssisehe /Ig.' uważa, że niedostalccznc 
zabezpieczenie tajności wyborów, do jakiego 
doszło z powodu natłoku wyborców, którzy 

nie mogli pomieścić się w przygotowanych dla 
nich celach i mnisieli wypełniać bloczki wybór 
cze jawnie Jłrzy istotach. jest jiuż. pierwszym wa 
runkiem do podkopania wa;żQ.ośęi lego. jak się 
wyraża ,.I'reussfcche /Ig. plebiscytu.

Sprawa Kłajpedy
iest sprawą wewnętrzną Litwy 

W ywlrd z prem|. Tubeiissm
LONDYN, (P.it). Litewski prenijer TnbełU 

udzielił IW Kos,nic .specjalnemu korespondento 
w, Reiitjrra wywiadu w zsyiązku z wyborami w 
Kła.jjiedi/.ie.

Jcżcl istnieje jakakolw iek ibawa eo do 
utaymanin jsokoju w Europie wschodniej — 
oświadczył jsremjer —  każdy musi ło przyznać 
że nie Litwa jest powodem tych obaw. Litw ie 
potrzebny jest 'trwały pokuj bardziej niż jakie 
mukolwick innemu krajowi .

Kwestja Kłajpedy <dda L itw y  nie istnieje. 
Terylorjum  Kłajpedy stanowi integralną część 
składową rnpubiiki liłewtskicj. Terylorjum  to ,zo 
stało włączone do L itw y na mocy traktatu pa 
ryskiego ,z dnia 8 maja 1924 r. a granice pomię 
dzy Litwą i Rzeszą Niemiecką usłała traktat 
berliński z dnia 22 stycznia 1928 r  Z punktu 
widzenia prawnego niema żadneg sporu o gra 
ni-ce. a więc zagadnienie ]\łajj»cdy nie istnieje.

Litwa pragnie usilnie całkowitego porozu­
mie uia ’Z Niemcami, ale dobryoli stosunków nie 
może ona okupywać każdą reną, sprzeczną bądź'

P<*w'dt mfn. B?fka 
I m?n Knśd*łkowsktegi 

do Warszawy
\YARSZA\V)A, (P \ T ) .  —  Dziś o g. 

9 10 pociągiem berlińskim przyby ł z Ge 
newy do  W arszawy p. minister spraw 
zagranicznych Józef Beck z małżonką.

Na dworcu p. ministra witali: podse 
kretarz stanu w  M. S. Z. Szembek, miii 
Schaetzcl oraz szereg wyższych urzedni 
ków M. S. Z.

W A R S Z A W A .  (P A T ) .  —  P . minister 
spraw wewnętrznych Marjan Zyndram 
Kuściałkowski pow róc i ł  z tygodn iowe­
go urlopu w ypoczynkow ego  j o b ją ł  u- 
rzędowanie.

Herrlot ma przybyć do Estonii
TALLIN , (Pat).Prasa donosi na podstawie 

wywiadu z ministrem Seljamaa o  projektowanej 
podróży IICTrio.ta do państw bałtyckich. Herriot 
ma zwiedzić również Estonję Celem tej podró 
ży jest podobno chęć zbadania na miejscu sytu 
acji politycznej państw bałtyckich oraz rag ad 
nień wschodnia . europejskich

to z suwerennością Litwy, bądź też z je j ho.no 
rem. Rząd litewski jrragnie szczerze dobrych 
i przyjaznych stosunków z Rzeszą i ma nadzieję 
że najHĘŻcnie jakie dziś istnieje m iędzy obu 
krajami, asfaimie ,z chwilą zakończenia wyborów 
gdy udowodnione zostanie lojalne wykonywanie 
przez L itwę j‘e j zobowiązań międzynarodowych

Głosowanie oab/wa s*ę normalnie
Oo'm|a posła angielskiego

LONDYN, (PA T ). —  Raport otrzymany ud 
|iosta aągieiWŁtega w Kownw; \v sprawie wybo 
rów w K fujjiedzie stw ierdiza,. iż pomimo opóź 
nieni i, spowodowamego tunkcjonowaniem sjts 
temu sv\l>oirczcgo, glosowanie odbywa się w 
spoisóL dość zadowalający. Incydenty jakie wy 
darzyły «ię  w kilku wioskach nic przedshr- ia 

ty się powaiżnie.

w y  gałiinet opierać się będzie już na roz 
szerzonej pocLstawie z udziałem przed­
stawiciela chrze.ścijaiństkiej demokracji. 
Rekonstrukcja gabinetu zw tązana jeslf 
jakoby z ostatmemi zajściami, jakie 
miały miejsce v\ kilku miejscowościach 
na prowincji.

RYGA, (P a t ) . 'Z  Kłajpedy donoszą: w  
dniu dzisiejszym rozeszły się w K ła jpe­
dzie i Kownie wiadomość" o dymisji rzą 
du Tubelisa. Jako kandydatów na prom 
jera wymieniają nazwiska b. gubernato­
ra Kłajpedy Mcrkisa. obecnego guberna 
tora Kłajpedy Kurkauskasa i obecnego 
ministra komunikacji Staniszeyvsk:sa. W  
skład nowego gabinetu wejść mają rze­
kom o g łów n ie  w o jskow i w służbie czyn 
nej oraz oficerowne rezerwy. Teka spraw 
zagranicznych ma być utrzymam, w  rę 
kuch Łozorajtisa.

Litewskie źródła oficjalne do późnych 
godzin nocnych nie potwierdziły tej wia 
domości, ze względu jednak na panującą 
obecnie na Litw ie sytuację polityczną, w  
kołach dzienn"karskich utrzymują, że po 
głoska ta jest zupełnie prawdopodobna.

D r .  E . G L
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Ostatnio zdarzają isi'Q n iezwykłe  rewe 
lacje. Rząd ainerykai.sk i rap k m  wykrył, 
że Komimtern zajmuje się niemal że pro 
pagandą komunistyczną, ekskomunista 
francuski Doriot zaś, wykluczony z jiar- 
tji spoiwodu jak kit iś tam „uchy leń‘ ‘ od 
jedynie obow iązu jącej Jiinji, genera lnej 
stwierdził, że organ komunistów fran ­
cuskich j-Mumarrite" jest subwencjiuwa 
ny, no i kontrolowany (bo któż to będzie 
dawał p ien iądze bez kontroli'?) przez Ko 
mintern... Są to, oczywiście, rewelacje 
niecodzienne, bow iem  przec ie  inaczej 
chyba nikt by o teno się nie dow iedzia ł 
i przepuszczalnie cały świat w św.ętej 
naiwności przypuszczał, iż Komintern 
zajmuje się szerzeniem zasad wiary kato 
łiokiej, „llivmu,nite“  zaś drukuje s.ę za 
grosze robotników francuskich.

Jeżeli tern nie mniej n ierewelacyjne 
rewelacje pana Doriot a zasługują na pe 
wną uwagę, to chyba dilatego, że nie są 
pozbawione pewnej pikanterji, kontra­
stują ponadto dobitnie problematykę 
„w spó łpracy11 rządu sowieclkiego i Ko- 
mmtemu.

Otóż ekskomunista pan Doriot tw ier 
dzi, że Komintern finanisuje orga,n fran ­
cuskich komunistów7 „H u m an he '1.

Sprawa finansowania tego organu 
oddawna interesowała kola po i 'tyczne 
Francji i nawet była przedmiotem per- 
traktacyji dyplom atycznych fraucu&ko- 
rotsyjskich. „Humań te" bowiem prowa 
dzi m. iw. Dropagandę antymiktarystyc/. 
ną. Otóż rząd francuski uważa, że a c 
jest to zgodne z konwencjam rosyjsko- 
francuskicmi, iż Rosja t iuan.suje dzien­
nik francuski, k tóry prowadzi agitację, 
»-ja rolującą rozkład w arinji francu­
skiej. Przecie racja stanu sprzym ierzo ­
nej Rosji wymaga, aby armia francuska 
była zdolna do wTalki. Jak twierdzi 
„E ch o  de Paris“ Rosjanie mocno się 
wypierali finansów ania ,,Iłumanitć“ ,

l _ g  - a

111 W a r t o ś c io w y  o d b io r ­

nik 3  la m p o w y ,  k tóry  

d a j e  w i ę c e j ,  n i ż  

m o ż n a  b y ł o  k i e d y ­
k o l w i e k  z a  te  p ie n iq d z e  
o t r z y m a ć

O d b i o r n i k ,  k t ó r e g o  

w a lo r y  t e c h n ic z n e  i 

a k u s ty c z n e  sq p r a w ­

d z iw a  m e s p o d z ia n k q  

d la  n a jb a r d z ie j  w y m a g a ­

ją c y c h

. . . o  u r o z m a ic o n y m  r e p e r t u a r z e  p łyn q  c o d z ie n n ie  n a  
la la c h  e te r u

Jeste: m o ż e  z w o le n n ik ie m  o p e r y ?  C h c e s z  p o s łu c h a ć  
p a r ty j  ś p ie w a n y c h  p r z e z  s łynnych  s o l is tó w ?
W s z y s t k o  to  usłyszysz , p o s ia d a |q c  n a jn o w s z y  m o d e l  
P h il ip sa  na  r o k  1 9 3 6 .
E u ro p e js lo e  pi o g r a m y  r a d jo w e  p r z y n o s z ą  co w ie c z ó r  
l ic z n e  o p e ry  i in n e  w s p a n ia łe  r o z r y w k i  d o s tę p n e  d la  
p o s ia d a c z y  n a s z e g o  „ k l u c z a ,  k tó ry  c a ły  ś w ia t  o t w ie r a  J»

„ D Z W O N ", Wilno. W leńska 21, teł. 6-55. 
„E SB R O C K -ftO T O R ", W.ino, Mickiewicza 23, teł. 18-06 
„O G N IW O ", Wilno, Ś-to Jafiska 9, tel 6-fó

S A Ł A S IŃ S K l J., W ilno. W ,leńska 25, tel. 19-01. 
W A JM A N  D., W .lno, Trocka 17, tel 7-81 
ŻEJMO M., W ilno, Mickiewicza 24. tf| 1-61.

oświadczając, że to Berlin prowadzi pro 
pagandę defetystyczną we Francji i —  
last non łeaist —  finansuje „IIuinanite“.
Dorioł natomiast tw ierdzi, ze Moskwa 
daje/ pieniądze na „H um an ite11. „Echo 
de Paris“  uiważa, że obydwa ma ją rację, 
c/ylj że Moskwa i Berlin razem finansu­
ją „Humnnite*‘. Nader ciekawa hipoteza 
— eona jurniej jedna d z ;cdzina wispólpra 
cy n iemiecko-rosyjskiej.

A le  na tein nie koniec. Doriot zarzu­
ca Moskwie całkiem inne rzeczy: nie

dba j  ego zdaniem o interesy sprawy ko­
munistycznej, lecz o interesy państwa
rosyjskiego, a więc wy koirzystu.jp Swe 
dominujące stanowisko w Komimfernie, 
aby narzucie poszczególnymi partjom ko 
munistycznym taktykę, odpowiadającą 
interesom państwa rosyjskiego, nic zwa 

, ża-jac na to, jakie skutkiAtaktyka ta na 
dla losów ruchów komunilstycznych w 
poszczególnych krajach.

Eo się tyczy specjalnie Francji to M o­
skwa dasw niej ce lowo rozbijała jedność

lewicy, aby w kraju mogła rządzie praw i 
ca, którą ze względów racjii stanu Rosji, 
uważała za bardziej odpowiednią w  te j 
chwili Teraz zaś sugeruje ideę frontu  
ludowego, b o w iem  uważa ją za gwaram- 
c ję  przym ierza rosyjsko-francuiskiego.

N ie chodzi 0 to, czy poszczególne 
twierdzenia pana D o r io fa  są zgodne *

[d ok oń czen ie  art. na sir. 4 -e j)

Spcetator.

Djalug o wileńskim 
Zjeźizie Historyków

(d ok oń czen ie )
Optym ista:
N ie doceniasz znaczenia Zjazdu 

jako miejsca ścieiraiia się poglądów. Dzię 
ki planowo przeprowadzonej organizacji 

'.góry zam ów ionym  referatom oraz ści 
śle przestrzeganemu regu lnnrnowi była 
możliwość poruszenia w ielk ie j ilości za 
gaduień głównie przeszłości L itwy, a i z 
innych dziedzin.

Pesymista;
Nie, panoczku. W ca le  nie jest tak 

pięknie. M imo te j  p ionowo p rzeprow a­
dzane j orgauilzacji i zgóry zamówionych 
referatów, jedna z najważniejszych, je 
śli i r e  najważniejsza 1'inkcja Zjazdu —  
m ianowicie o w o  ścieranie się poglądów  
—  w z ię ło  w  łeb, właśnie spowodu zbyt 
ściśle przestrzcgaPego regulamin u. Na 
tak wielką ilość referatów, Zjazd trwał 
zakrótkoi. 'Prócz tego odrywano jego u- 
wagę. L e p :ej było wybrać referaty o zna 
czeniu ogólniejszem i zainteresowaniu 
szerszeni ć mniejszą dość, a przeznaczyć 
im więcej czasu, aby onfo-żliwić wypo- 
wiedzem:e się dyskutantom

O.: Ograniczenia mówców były  konie 
czne, bo  inaczej dyskusje wylały by się 
w n ieprodukcyjne gadulstwo.

I*.: Przesadne obawy7. Nie bądz no la 
ki anty/parlamentarzysta. Dyskusje nau 
kowe by ły  ucinane :/. reguły, ściślej z re 
gulaminu praw ie  w zarodku, A  przyz­
nasz, że tłuc s'ę okoł<> tysiąca k ilom et­
rów7, wydawać pieniądze na podróż, 
wpłacić 25 zł. iza tytuł uczestnictwa po  
to tylko, żeby —  o  ile się nie wygłasza­
ło referatu —  m óc w  obchodzącem mnie 
zagadnieniu naukowcm wyipow iadać, się 
w przeciągu raptem  aż pięciu minut i 
to. jednorazowo, to przyjemność tTochę 
zbyt luksusowa. W  tych warunkach 
wszelka dyskuisja by la ty lko iluzją i każ 
dy referent odnosi 1 łatwe zwycięstwo. 
T o  właśnie naizyw am nienaukową atmo 
sferą Zjazdu. N ie  przeczę konieczności 
ograniczeń, ale regulamin powinrńn być 
bardzie j elastyczny.

O ' Istnieje przecież po lem ika wT pis­
mach, która jest bardziej gruntowna.

P.: 'N iewątpliw ie polem ka w7 pismach 
jest bardzie j gruntowna, ale słabą je j 
stroną jefet to, że c iągnie się miesiącami, 
nierzadko Litanii, jest rozproszona, tru­
dn o  ją zogniskować ó stąd niezawsze 
znam y j e j  przebieg. Tymczasem zjazdy 
stać by  się m og ły  terenem publicznych 
— doi pewnego  stopnia —  dysput nauko­

wych. Zdaje m i  się, że to jest jedna z 
najważniejszych funkcyj zjazdów, którą 
należałoby wyzyskać rozbudowując ją 
jaknajiszerzej. Na to  jednak trzeba zre­
zygnować iz ilości zagadnień. Uganianie 
się za maxiiniim re feratów  jest błędem, 
a n ie  zaletą. L ep ie j  przedyskutować 
mniejszą ilość tematów ale wszechstron 
nie, umożliw ia jąc ca łkow ite  w yp ow ie ­
dzenie się tym, co mają coś do p o w ie ­
dzenia.

O.: Zarzutem ograniczenia czasu nic 
'możesz obc ążać organizacji, obecnego 
Zjazdu. Draikońiski regulamin ze isłynne- 
m. 5 minutami istnieje od przeszło pół 
wieku, od Zjazdu Długosizowe-go i trwa 
tradycyjnie. Ciągłość tradycji to ważna 
rzecz.

P-« Taka tradycja jest inercją której 
należy się wyrzec. Hamuje postęp.

O.: (Po ,pew nej rh w ' l ‘ m ilczeńm ): Bar 
d/.o jednak miłą inowacją by lo  w p ro ­
wadzen ie l. z\v. rozrywek tow arzy ­
skich, rautu, przedstawienia, p rzy jęć  i 
t- p. Budziło to nicmuiejsze zacit kawie- 
nie, niż najciekawsze obrady...

P.: U kogo  budziło zaciekawienie?
O.: U publiczności, w7 prasie. Posłu­

chaj jak pięknie pisano 0 „Czarnej ka- 
w ie“  (czyta):

„Czarna Kawa w7 Uniwersytecie —  to było 
wl.irzen.e! Urządzenie przyjęela w saiaeh wy

kłiwlowyeli Wydziału Prawnego i w (X>nelave 
, by In bardzo szczęśliwym pomysłem, to wytwa 
rzalo jakiś osobliwy nastrój swobody powagi, 
prostoty i dostojności. Na prawdziwy codziw 
zasługuje mistrzowskie przemyślenie szczegółów 
(organizacyjnych i dekoracyjnych, jakie wy kar 
zata bezpośrednia organizatorka przyjęcia p 
Sekretarka U. S, B.. iłość chociażby zaznaczyć, 
że liczne, dobrze usta widne stoliki były udeko­
rowane kwiatami podług dobrany eh kolorów 
Była więc sala czerwono-biała sala żółta, sala 
lita i t. d. Harmonia barw łączyła się z har 
mon ja architektonicznych form. Jakież nieprze 
bram- możliwości kryj;; w sobie piękne, dostojne 
mury naszego Uniwersytetu'

Co. czy nie wspaniała atmosfera?
P.: (k iwa z po litowaniem  g łow ą ):  Ja­

kież nieprzebrane możliwoiści k ry je  w 
sobie fantazja dziennikarskiego sp raw o­
zdawcy... Sala żółta, sala lila, dobrze u- 
stnwione rslobki mistrzowskie p rzem y­
ślenie jsaczegółów dekoracyjnych, w s zy ­
stko to piękne, ale co to m a wspólnego 
z nnukową atmosfi rą kongresu history­
ków? Może sobie być dumni m  kto chce, 
że W ilnu udało się zademonstrować, swo  
je  talenty tow a/rzysko-orgamdzacyjne i 
dekoiracyjne, to jest nawet w pewnych 
okolicznościach chwalebne, ale pierwszą 

".zasadą Zjazdu w inno być: primum pbi- 
losophare deinde ambulare. Tymczasem 
lego nie spełniono, bo  świadczące o m i­
łej gościnności o fic ja lne przy jęcia  odry­
wały uczestników- i absorbowały ich 
czas i uwagę Zdarzały isię posiedzenia,

S T A L I N  
a Komintern

STALIN.

Z N A K  A U T O R Y Z O W A ­
N Y C H  S P R Z E D A W C Ó W

B E Z P Ł A T N E  P R O S P E K T Y  i D E M O N S T R A C J E  U  W S Z Y S T K I C H  A U T O R Y Z O W A N Y C H  S F R Z E -  

D A W C Ó W  N A  T E R E N IE  C A Ł E J  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J ,  A  M .  I N .  W  N A S T Ę P U J Ą C Y C H  F I R M A C H :
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Stalin a Komintern
prawd;]. Chodź;, nailomiais-t o istotę rze­
czy.

Słuszinom jast, dc taktyka, narzucona 
przez moskiewską centralę poszczegó l­
nym part jom  koimiiniistycznym świata, 
nje zawsze wychodziła un ma zdrowie. 
Ta oprawa .już od lat w yw o ływ a ła  w ko 
łach homunhityczTn cli Ku ropy Zachod­
n ie j  waśnie i secesje.

Zwłaszcza ciężka ręka •‘śialina mocno 
zaciążyła, na losach 'niemieckiej partji 
kon.unistyeznej, która w znacznym sto- 

• pniu zawdzięcza swie położen ie obec­
ne taktyce, narzuconej jej przez 
...genjalncgo wodza m iędzynarodowego  
pro! et ar jat v?. By ł przecie czas, kiech 
socja ldemokracja niemiecka razem z k °  
munistami niemieckim!, miała za sobą 
przeszło 13 mdjomow wyborców czyżby 
jednolity  front robotniczy -wówczas u t­
w orzony  nie zaiciąż.}ł w sposób decydu­
jący  na losach Niemiec? —  Ale zamiast 
po łączyć ,slę z socjaldemokracją w celu 
odparcia wspólnego niebezpieczeństwa 
hitlerowskiego konmnilści (niemieccy na 
rozkaz centrali moskiewskiej razem z h: 
Borowcam i powtarza li g łupkowaty re 
fren  „  D :e  Sozialdemokraiten, die baben 
nns verraten!:t i w wyniku swej walki 
przeciwko socja ldem okratom znaleźli 
się m żem  z nimi we wspólnym obozie 
koncentrac y j n ym ...

Czy jednak centrala moskiewska na 
rzuciła komunistom niemieckim ow ą  fa 
talną taktykę właśnie ze w zg lędów  ro ­
sy jskie j racii stainu? —  Przecie wyniki 
tej taktyki były dhr Rosji również szko­
dliwe, jak  i dla niomieckiei partji komu 
nistyeznej. *

Stąd toż wniosek, żc nie dlatego cen 
trala moskiewska narzucała zagranicz­
nym parl jom  kom unislyczn } m błędną 
taktykę, że sta wbiła inltereisy Rosji po ­
nad interetsy wsz.tcliświatowego mchu 
komunistycznego, lecz dlatego, że błęd­
nic- interpretowała rzeczywistość j onn  
lila uę w ocenie dynamiki rozwoju po 
lityczno-sqiol ocznego.

Jaką jest istota' stosunku rządu so­
w ieck iego i Kominternu? —  .Tuż przed 
wojną istniała współpraca party j socja­
listycznych w  skali mlęsdlzy na rado­
wej, organ socjalistów francuskich otrzy 
m y w a ł  subwencje soc ja ldem okrac i  nie­
m ieckiej i. t. d. Ale wówczas Międzyna­
rodówka socjalistyczna była organizacją 
niezależną od jakiegoś poszczególnego 
państwa cona jm nie j finamsowo.

W  chw ili obecnej ta sprawa przedsta 
w ia się inaczej. Parli je komunistyczne 
całego świata są. albo- w kalżd\m raz e 
znajdują się, w  opozycii i, z natury rze­
czy, nie rozporządzają  w.kdkimi zasoba 
nij f inansowymi. Inaezej rzecz się ma w

« a  których dyskusje Irzoba )> \ł(> p rzy ­
śpieszyć i nawet przerwać, bo obuwia 
zyw ała  godzina p rzy jęc :a.

O : Ale te zebrania towarzyskie p o ­
zw a la ły  zetknąć się z sobą, wielu lu­
dziom  którzy się przedtem nie znal-'.

P.: Ci, co  się chcieli ze sobą spotkać, 
znaleźli, i czas i miejsce, nie przeszka­
dzając ani sobie aini innym w na jw aż­
n ie jszych  czynnościach —  w pracy.

O,: Człowiek jclsł zwierzęciem towa- 
rzyskiem. Historyk nie stanow i wyjątku.

P.: A le  h sto ryk, k tóry przyjechał na 
Z ja zd  jest przedew szystkiem ttaukow 
ceni, badaczem, a po lem  dop iero  zw ie ­
rzęc iem  towarzyskieln.

O.: N ie  można caluiki dzień siedzieć 
iw przepełn ionych salach.

P . : A  d laczegóżby nie, skoro się poto 
przy jechało. N ie dla przedstawienia na 
Pohulance zjechało się iz Poznania czy 

"Warszawy do- W ilna.
O.: Mówisz, tak, jakby cz łow iek nauk 

musiał być  koniecznie anachoretą.
P -  Nie. T } I k o  cz łow iek nauki clme 

m ie ć  warunki, b y  w pewnych chwilach 
inóc myśleć fy łko  o nauce. N ic więcej.

O.: Któż cz łow iekow i nauki zabronił 
ostatecznie myśleć o  nauce na raucie 
« ? } ’ na przedstaw'cni u na Pohulance?

P.: (Nic nie mówiąc, kładzie swą dłoń 
na czo le  optymisty).

O.- C,o ty robisz?
Pu Sprawdzam, c z y  nie masz go-

(D okończen ie  art. ze słr. 3-ej)

Sowietach, gdzie istnieje symbjoza pań­
stwa i partji koiniuniistycznej- Stąd taż, 
oczywiście, dominujące znaczenie rosyjj 
skie j partji komunistycznej w  trzeciej 
Międzynarodówce, bow iem  w  polityce, 
jak w  małżeństwie —  k to  ma pieniądze, 
ten jest czynnikiem decydu jąc } m...

Przez dłuższy czas ten stan rzeczy 
uwydatniał się nawet w k ierown ictw ie  
Kominternu w sposób jaskrawy: kierów 
nikami Kominternu byli wyłącznie Ro­
sjanie, a m ianowicie w kolejności —  Zi- 
nowjew, Bucharin, Mołotow;, Mamijłski.

Ostatnio ten stan rzeczy się zmienił: 
Na czele Kominternu stoi obcą nic słyn­
ny bohater procesu lipskiego Bułgar Dy 
initrow. Z 48 czionków egzekutywy Ko- 
m In ternu jest ty lko  o-c:u Rosjan. Ta 
zmiana dekoracji jest zrozumiała.

Rząd sowiecki ma spowodu Komin- 
ternu nie ty lko  przy jem ności lecz i k ło  
poły. Częstokroć Komintern naraża rząd 
sowiecki na grube nieprzyjemności. A 
więc wydaje  się ce low em  n ieco odgro ­
dzić  się od te j  skądinąd pożytecznej, 
lecz trochę w stosunkach m iędzynarodo 
wycli krępującej organizacji. T o  też 
faktyczny władca Rosji Stalin, uznany 
na kongresie T rzec ie j  M iędzynarodówki 
jako „wódz międzynarodowego prole- 
t»rjntn“ , konteiituje się podrzędną rolą 
szarego członka egzekutywy Komittter 
nu.

Wśród 48 generałów' rewolucji m ię ­
dzynarodowej znajduje się więc w  chwi 
li obecnej ty lko 5 Rosjan. A le  ta „mfer- 
nacjonałizacja“  Kominternu chyba niko 
go nie wprowadzi, w błąd.

Nie o to przecie chodzi jakiej naro 
dowości są domniemam przyw ódcy  Ko- 
minternu, lecz o stosunek sił Kom in tcr 
nu i •rządu sowieckiego.

Otóż. dawniej niewątpliwie Komin 
tern mógł wywierać pewien wpływ na 
politykę Rosji, o ile działacze tej insty 
tucji reprezentowali bądź co bądź cał­
kiem potężni obeokra jow c ruchy komu 
uistyezne. To też wówczas. Komintern

mógł być odskocznią Trockiego w  jego 
walce z odmiennymi prądami w  rosyj­
skiej partji komunistycznej,

W alk ę  tę, jak  w iadomo, T rock i prze 
grał defin itywnie, nie w ostatnim r z ę ­
dzie właśnie spowodu upadku wpływów ’ 
partyj komunistycznych poza granicami 
Związku Sowieckiego. Odtąd pan ^Nyj- 
skiej partji komunistycznej jest panem  
Kominternu.

Ta sytuacja z b ieg iem  czasu, oczy  wiś 
cie, może ulec zmianie. Pewnego dnia 
taki Dymitrow może się jeszcze stać ^ro­
żnym rywalem Stalina. Jest to zresztą 
przecie iedyna  f igura  imponująca na 
nieco szarym firm amencie dzisiejszych 
gw iazdorów  Kom itn,ternu

Dziś w  każd } m  razie Stal.n, szary 
członek egzekutywy Kominternu. m oc­
no trzyma Komintern  na uwięzi.

Spectator.
9 «  ;*

PARYŻ. (Pat.) W  tygodniku , EmanelpatKn". 
dep Porlmt, Jliigoletni i wpływowy członek ko 
muuWtycznoj partji francuskiej, który wystąpił 
z partji, ściągając na siebie całą nienawiść 
swjch dawnych towarzyszy, w daUiym  ciągu 
podaje rewelacje na temat finansowaniu organu 
óartj. „tfun anitc'' przez źródła zagraniczne.

Pierwsze rewelacje na ten temat przedni 
kowalu niedawroo ..Echo de Paris • „Humanite“ 
zamiast wystąpić przeciw (loriotowi zaskarżyła 
„Echo dc Paris’4 o 200 tys. frauków odszkodo­
wania. Obronie Doriot potwierdza Taz jeszcze, 
iż kilka lat hanu ..Humanite’’ otrzymywała pie 
niądzc z Berlina od wydawnictwa „M t* Faline“. 
O Ile za.ś chodzi o  subsydja z M.nskwy Doriot 
podaje GAŁY SZEREG- NOWYCH SZCZEGÓ­
ŁÓW  GO OO SPOSOBU FINANSOWANIA PAR  
TJl KOMUNISTYCZNEJ W E FRANCJI PRZEZ  
SOWilETY. Ooriot stwierdza dalej, iż wszyscy 
STALI FUNKCJ1 lN AR JUSZE PARTJI POB1E 
RAJĄ UPOSAŻENIA ZE ŹRÓDLE ZAGRANICZ­
NYCH, albowiem niema m.rwy -o tern, by sk-om  
nic wpływające składki mogły pokryć wydatki 
tak szimkicgn aparatu. Doriot przytacza na 
to szereg dow»»dów i żąda nakoniec, by wyło 
niouo bezstronną k/onisję robotniczą, któraby 
orzekła, kto ma rację —  on, czy też partja 
komunistyczna, zaprzeczająca jego twierdze 
niorn lloriot zgóry poddaje się orzeczeniu tej 
komisji.

Walt&z oadożywaRlem p idobiza 
M a r s z u ł K a a h  c e lo ?  hH D dlow ycb

Szereg linm hand.awyci umieszczających 
dla celów czysta konkurencyjnych na wvro 
bach swych portrety Marszałka Piłsudskiego, 
zwróciło się ostatnio z ofertam i do szkól i u 
rzędów podległych ministerstwu oświaty.

Zgodnie z<- stanowiskiem naczelnego Kom i­
tetu Uczczenia Pam ięci Maiwozałka Józefa Pit 
sudskiego, ministerstwo wyznań religijnych i o 
świecenia publicznego wystosowało do pod 'eg 
tych sobie urzędów i do kierowników szkół 
okólnik, w  którym zwraca uwagę na wysoką 
niewłaściwość lego rodzaju postępowania i za 
leca, aby- wszelkie próby zainteresowania 
szkół poJobnemi ofertami, byty kategorycznie 
odrzucane.

Jeszcze Jedna 
ucze tuczka mijana
W śród ulubieńców fortuny którzy uczesf 

niczą w ostatnim podziale głównej wygranej 
f y  klasy 33 Loterji Państwowej, t. j. miijona 
zkrtych, znajduje się siostra Marta Bark.

o V • V > 'y-tys-A-%&Ł}- /■//''' v
r

7. Zakładu Diakonisek w  Poznaniu (Grunwald* 
ka -TO). W! chwili wylosowania szczęśliwego nu 
meru 163490 siostra Marta przebywała na dele 
gacji prowincjonalnej, gdzie ją  wieść o nagłem 
bogactwie zastała. W łaśnie ia nagłość jest przv 
czyną, że siostra Marta nie jost w stanie okre 
ślić swych zam iarów ma przyszłość.

W  każdym razie nie omieszka zaopatrzyć 
się ,w los do 34-ej Loterji. Daje ona btowiem 
prócz iz-wykłych szans x m iijonem na czele, je ­
szcze nowo w prowadzone wygrane wylosowywa 
ne każdego dnia ciągnienia niezależnie od ’ior 
malnych. Tych wygranych dzienrch jest w 1 
klasie cztery, odpowiadających czterem dniom 
ciągnienia. Wysokość każdej z nich w pierw
szych trzech klasach w ,nosi 2 000, zaś w  
czwartej klasie —  30.000 zł.

Walka o koncesje arabskie
Konflikt włoskie abi.HVii.ski przygłusza nara 

zie wszystkie inne sprawy nietylko na Bilskim 
Wschodzie, lecz wogóie na catym świecle. Nie 
zmienia to jed,iak w nicz/cm faktu, że w sąsie 
dziwie Abisynjl zachodzą wypadki pierwszorzę 
dnej wagi.

NAFTĄ W ARABJI.

Krótko mówiąc w  Arabji odkryto źródła ntf 
fcewe, w hec których bledną słyinne tereny w 
Persji i Mezopotamii. Narazić owija sic cała 
sprawę w bawełnę, nie rozdmuchuje się jej za 

msat

rączki.
0 .:  Możesz żartować. (Zło.śl wie): Tak  

wygadujesz, na te towarzyskie rozrywk i 
a (sam poszedłeś na Czarna. Kaw ę i m ów i 
łeś, żc było tam1 sympatycznie.

P .: Owszem, n ie zaprzeczam By ł ło  
do pcwfnetgo stoipnila obowiązek. A le  na 
trzy „ pół dnia zjazdu takich imprez 
by ło  aż pięć. Trochę zadiużo. Szkoda 
czasu.

O .: W edług ciebie więc zjazdy nie 
spełn 'aja swego zadania i negujesz ich 
celowość?

P.: T egom  nie powit dział. Uważam 
wszakże, że racjonalniej spełnią sw o je  
zadania, jeśli na przyszłotść uwzględnio­
ne zostaną n iektóre  nasuwające s :ę nie­
mal same przez isię refleksje.

Optymista (z uśmiechem): Tym razem 
zapatruję się na 10 sceptycznie. N o  
a co powiesz o  rezolucjach o kategorj 
uczestników', o  pamiętniku, o...

Pesymista (przeryw-u): M ożem y poga­
dać, ale innym razem. Należy się w y  
strzegąc nawet w naszej ro zm ow ie  at­
m osfery  zjazdowej’ : jaknajwnęcej, jak- 
na j.szybciej.

Optymista: Jednakże nawet m iedzy 
nami w p łvw  tej atmosfery pod iedmym 
względem  jefst widoczny.

Pesymista: W  czem?
Optymista: Jak na Z jeździe każdy zo­

staje przy swojem.
Ungenjusz Gulczyński.

stania sic róż leml parawan i kem i. Najlepszym 
parawanikictr jest właśnie hislorja abis.. ńska 
Mimo tu, jak twierdza kompefientnl. bulgotanie 
repy naftowej w świeżo wywierconych szy­
bach ściąga coraz więcej uwagi czynników za 
interesowanych, zwłaszcza w  świecie anglusas 
kim.

Do wykrycia cennego płvnu w jakowych 
zdawałoby się piaskach syryjskoiraikinu-abskich 
doszło przypudkfr-m. Mianowicie podczas prze 
prowadzania przez pustynię Iruku koliosulnyeh 
rurociągów czy iiaDociągów, utających prze­
lewać naftę z szybów wpronf do portów, kopa 
no w pewnych odstępach artezyjskie studnio, 
ażeby zaopatrzyć w wiodę zarówno robotników, 
jak też pó; niejszych użytkowników- rurociągu 
Nzukając na wielkich glębokściaeh wody d->- 
grzebyweno się raz po raz nafty. Podobnie do 
grzebali się (nafty -rarncuzl w Syrji, Anglicy 
w Południowej ■■ atesty nie, wreszcie Ameryka
nie w Arabji.

SENSACYJNE W YNIKI.
Z tymi Amerykanami była zabawna iiistoi 

Ja. Długi czas u Ibn Sauda. właściwego władcy 
Araliji zabiegali o  koncesję na" wiercenia pró 
bne Anglicy.. Ibn Sauu, acz zależny politycznie 
od Anglji zwlekał jf dna* z koncesją niemal 
równie długo, jak negus nnlsj ńskii z koncesją 
na budowę kolei. W’rtszcie pewnego dnia An 
giiey ze zdumieniem się dowiedzieli, że konees 
ję otrzymało towarzystwo amerykańskie. W  ja 
ki sposób potrafili Anglosasi zza oceanu ubiec 
Angtosasów zza. La Manche —  trudno narazić 
dociec. Dość, że Anglicy pozostali na koszu, 
zaś Amerykanie energicznie tabrali się do wy 
korzysatn:a p ivm «n e j im pnzer. Diyi Sauda 
koncesji.

Wyniki iim ery kańskich wierceń próbnych 
na półwyspie Arabskim były sensacyjne. Jeże 
li wierzyć Amerykanom właściwym rezerwun 
rem nafty nu gruncie azjatyckim jest nie Irak, 
nie Mossul, ni® BaigaaT aut zatoka Perska, a 
tylko właśnie Aratoja, wszystkie te tereny nai 
to we są eona j wyżej „fUjaimi“ aiabskiej c e n ­
tral)-'.

W ALK A O KONCFSJĘ.

ILn Sat<d udzielił Amerykanom jedynie 
koncesji na wiercenia probiu Amerykanie nier 
ceń tjch dokonali, -osiągając wyniki zgeta nlf 
spodzii wane, TeraŁ eiiodzi o  to, kto będzie ek 
spiostonal odkryte źródła. Ta -dopiero za*, cy 
na się prawdziwa rys dizacia i właściwa nai 
ka miedzy zainteresowani mi koncernami. Vme 
rykauie w mtdzM na otrzymanie dalszych kon

cesjJ, zdążyli już zorganizować , Smudiau Ara 
bian Mining Sjlulicate"' (Arabski Syndyka! Ko 
palń Suuda), zsś Anglicy -zdążyli już ofiarować 
Amerykanom 8 miljonów funtów za zrzeczenie 
się preteiŁsyj do nafty arabskiej. Amerykanie o- 
fertę angielską odrzucili z pogarda. Cóż dla nieb 
znaczy 8 miljonów funtów, skoni—  z Bożą i 
Sauda pomocą —  wyeksploatują z piasków a- 
rabskirli nafty Ka 80 czy więcej miljonów? Au 
glosasi szykują się <?,• rozgrywki. Ze strony a 
mery kańskie i działa na gruncie arabskim „Ca 
lifornia Slandar OH‘-. Anglicy działają raczej 
z ukrycia, ostrożnie, bez afiszowania się, za 
pewne ze względu na skomplikowane interesy 
polityczne na Dalekim Wschodzie Można so 
bic wyobrazić jak zaciera ręce Ibn Sond i ja 
kle basszyszc otrzsmują od anglosaskich Haf­
ciarzy jceo ilworary. ibn S.rudowi pieniądze 
są potrzebne więcej niż kiedykolwiek ze wzglę 
du na rozległe plany togo ambitnego syna pu 
styni. Co się zas tyczy bakszyszów, tradycja 
leli nn Bliskim i r>alekijn Wschodzie zapewne 
niezupełnie jeszcze wvwietrzała, jak to tern 
świadczą chociażby sukcesy arabskie słynnego 
Lawrence'a sprzed lat kiifcunasiu iub sukcesy 
japońskie wśród chińskich generałów sprzed lat 
Kliku.

INNI KONKURENCI.
(>bok amerykańskich 1 angielskich reki­

nów- naftowyeh uwijają się też po Arabji nafto 
we plotki, pochodzeniu lranctiskiego, niemiec­
kiego 1 t. d. Nie jest wykluczone że przy gru 
bych rybach zarobi też eośniecoś rybi drobiazg. 
Nie jest wykluczone, że erubc ryby, zajęte wza 
jeniną wadką i rywalizacją nic nie zarobią, zaś 
cały lun wpadnie w drobniejsze lecz niemniej 
żarłoczne pyszczki mniejszycb rybek, Wr każ­
dym jisin tk razie, zarobi spew-nośclą —  i to 
grubo — Ibn Saud wraz ze swymi Arabami. 
Potwl-i-rdzo się raz Jeszcze starożytne rzyms 
kie powiedzenie o ,„szczęśliwej Aial>ji“ (Arabia 
fcli\).

Zł/ITO I Ot.ÓW.
Nietylko nieszczęścia chodzą w parze Od 

nosi się to widać także do szczęścia. W  azc-zę 
śliwej Arabji wykryto — oh'j>k nafty —  takie 
ztoto i ołów. Bliższych informatcyj na ten te 
mąt jeszcze brak lecz ponoć też wchodzą tn w  
grę grube miljony. Angkisasl zapewne i tym 
interesem się zajmą

NEW

wiat zabity deskami —  adjo 
rozjasm dźwiękami
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Jest ich w W ilnh 4 t . Slo j<( w'długieu 
szeregach piis4c i przeważnte mocno m  
żyle. prawie szmelc i czekaj:] godizinami 
na rzadkiego pasażera. Kto d/i jez !/.i 
taksówkami,* które za każdy kilometr 
przejechaniy w ydz ie ra j !  z bieszeni HO 
groszy? Wilnianin, zmuiszony koniecz 
nościią, oszczędza i lo laik sk utecznie, że 
lei, środek lokomocji, zdawałoby ,-:hj ko 
niecznej, pierwszej potrzeby nawet dość 
bennego życia naszego nnasta. sial się 
luksusem I dlatego w ohig-fi ostatnich 
kilku lat WHno, posiadające kiedyś 170 
dorożek samochodowy eh, y.demotoryzo- 
wało się do 44 .ostatnich m ohik«nów“ 
licznika

Od pierwszego stycznia roku 1 933 
hętilzie tych maszyn jesze/e mniej. Odpa 
(Indo z sześć lub Osiom wozów  spowodu 
nieprzychylnej o|pim.ji kom is ji Techn icz­
nej. (irmchoty. I>0zo.s1anie na placu oko 
to 40-tu. lio lo jest stwierdzone, że 110 

woj maszyny w interes .. laksówkowy" 
mkl już. dziś inie wpakuje. *

Nawiązujemy rozmowę /. s/.oii rem i 
jednocześnie właścicielem taksówki. 
P rzy  kierownicy bow iem  zarobkuje pi a 
wie wytączniii, właściciel ^amoch-odn 
Szo lera nie opłaca się zatrudniać.

—  Kilka lal temu taksówka bardzo 
się opłacała —  mówi nasz interlokutor. 
—  Ja na,przykład, pracując sam. wydol>v 
walem 7 wozu tysiąc złotych micswjozni.1 
na opłacenie ratalnej należności za woz. 
warlp&C; 1-1 tys. złotych, miałem (>()() zlo 
i\ch na utrzymanie własne i opłacone 
wszelkie podatki. W ielu z nas rzuciło 
wtedy nii źle nawet płatno zajęcie i za­
siadło przy  kierownicy. By ł lo w ledy 110 

w : cniocj°niiji|cj sposób zarobkowa­
nia. \\ \ j< ż.dżało s :ę bez grosza w kiesz.e 
ni. wracało się mając 100 kul) 160 z ło­
tych. -Pociągało lo jat sport. Wy j a z dy  za 
miasto, do pobiisi cli miasteczek .. A po 
tein przysz.lv dni kryzysu. Raty za wóz 
coraz bardziej zmniejszały się, po u .11 

nycli pertraktacjach z w erzycielami 
W racało  isię z całodziennej wędrówlk w 
coraz gorszymi humorze, a przyszły  (Tui 
obecne, dni najgorsze...

—  A jak teraz jes-l z zadłużeniem?

—  Na każdej prawne maszynie w is .  

jeszcze po 300 luli 400 złotych. I trudno 
jest coraz trudniej, o możliwość ureign 
kiwania tej należności. M y  szoferzy właś 
cię tek  takisówek łw ierd  Itny na podsta­
wie faktów,, że okoliczności w pęd ci ją 
11 ais w ślepy zaułek Wartość w o/n coi az 
hardziej m a l e j e  i p rzy jdz ie  wk i o hc  
czas, w którym trzeba będ/z.e 
zdecydować się na wycofan ie maszyny.

— Przy jdą  na wasze miejsce inni, a 
może isnmi .zdobędziecie się na nowe ma 
szyny.

—  Nie, nas już nie będzie
—  Cóż /a pesymizm!

—  Nie, to rzeczywistość. Niema w 
W iln ie  taksówki k tóre jby  niie można by 
to kupić średnio za póMora, dwa lysrfąee 
z-łolydi. Proszę zapytać każdego szofera, 
czy  sprzeda maiszynę, odpowie ,ż.e chęt­
nie M y chce l ih yśm y wycofać się z lego 
Interesu i niestety, nie możemy. Musimy 
trzymać się swego warsztatu pracy, .swe 
go jedynego  warsztatu pracy.

—  Obserwuje pan pasażerów. Kto 
w ięc korzysta dziś z taksówek?

—  Mam v bardzo małą frekwencję. 
O dw ozim y spóźnionych na dworzec. 
Chorych do szpitali lub do domu. Coraz 
rzadziej zdarza się wycieczka za miasto. 
W ięce j  czasu spędza się na bezczynnem 
sterczeniu w  wozie Myśli pan. że to nu 
jest pracą. Oczekiwać pasażera. Obser­
wować z, n iepokojem nieraz manewry 
przechodnia, który się kręci koło posto­
ju taksówek. Nieraz przy jeżdżam  do do 
nru z rozbiłem! nerwami

—  Jakie są zarobki?
  Przeciętnie miesięcznie taksówka

wyciąga do 200 złotych. -Z lego trzeba 
kupić benzynę, smary, opłacić podarki 
(16 złotych F. D. i około 15 zł. ..asekura 
c j i “ ) i wykonać ewTentuailne reperacje. 
Pozosta je po potrąceń 1 u tego. bardzo ma 
ły  zarobek, n iewspółmierny do włożonej 
pracy yy ciągu 18-tu godzin na dobę.

—  'Mają wam obniżyć obecną stawkę 
za k ilometr z HO groszy za każdy przeje 
chany na 80 groszy za p ierwszy i 60 gro

szy za każdy medepny M:*< i(* z lego po 
wodu strajkować.

tu lerlokulor nasz wyjaśnił, że istot­
nie Zarząd miasta wydał rozporządze­
n i 1. obniżające taksę <> 20 groszy za każ 
dy kilometi )po k ilometrze pierwszym 
którego cena pozostała na dawnym po- 
l omie. Zarząd miaisla Ihimac/y swoje 
poisuui. cie troską o dobro obywateli niin 
Sta. Obniża w .ęc w tym celu bezapelacyj 
nie taksę dorożek samochodowych. uwa 
zając, że nowa taryfa  przyniesie jeszcze 
wystarczające, a nawet większe dooho 
ety, lio zniżone ceny spowodują /'bawień 
ny w zrost frekwencji.

Właściciele taksówek protestują gwal 
łownie. Tw .erdzą lednoim slnte, żi> na­
rzucania 1111 taryfa nie jetsł życiowa i że 
godzi zdeeydowanie w podstawę (i lak 
kruchą) ich egzystencji.

Wjodiug kalkulacji /nr/udu mia­
sta każdy z właścicieli dorożk i saanoclio 
dow e j po z as losowali i u nowej taryfy hę 
dzie miał najmritej 01 zł. czystego dooho 
do. Frekwencja zaś, wzmożona prze/, lę 
zniżkę, może dochód znaczni, podnieść 
Natomiaist „taksówkarze11 dowodzą, że 
obniżenie ta ry fy  nie wpłynie w tak dni 
żym stopuiai ma-zwyżkę i rek weno ji, aby 
można było  zrównoważy. budżet mie- 
s:ęczny, zacli iany tą zniżką. I dlatego 
faksów ki w nocy z dnia 80 września na 
t paźd/ienrka 10.'!5 roku zjadą z posto­
ju W ilno narazić! pozostanie bez (loro 
żek samochodowych 

A więc strajk 'taksówek? Strajk tui 1 Jo 
rego termin wjplynęło rozporządzone 
starosty grom/kiego. M ianowicie w mvś»l 
rozporządzenia, k tóre wprowadza nową

6 października odbędą sfę wybory do 
Izby  Łeikar. W ił.-Now  na nową ka 
dekcję 1935 —  9 r. Jak wiadomo, w y ­
bory będą się odbywały  po raz drugi, 
gdyż wynik ii poprzednich nie zoslały za 
I wierd/one prze/ Naczelną Izbę Lekar­
ska w W arszawie naskuldk -zer-eigo po­
pełń iornych niedokładności.

Jak wiadomo ordynacja wyborcza do 
Izb Lekarskich przewiduje, i lkslę kan 
dydalów i ich zastępców ustala Komisja 
wyborcza. obrana przez ustępującą l/lx; 
Lekarską.

Rada jtisf wybierana na pięć IM i skła 
da się z 30 u członków  i 15 zastępców 
W ybrana Rada wyłan ia  następnie spo 
śród siebie Zarząd, który prowadzi wrszy 
sfkie sprawy, dotyczące życia lekar­
skiego.

W ym ien iona Komisja  na posiedzeniu 
w din 19 września ustaliła skład nastę­
pujący kandydatów;

obniżoną taryfę. .1 którego termin w pro 
wadzenia w życie był już na prośbę ..tal 
s ó w k a r z y  kilka razy odraczany w s zy ­
stkie taksówki z dłutem 1-go 1). m. mu 
szą posiadać licznik i, dostosowane do 
nowej taryfy. 'Policja będzie lego p rze ­
strzegała i z c -ą surowością karała opie 
szalycli. W lu.ściciele taiksówet n.( wy 
Konali zmiany liczników i w  obawie 
przed karami opuszczają postoje.

Czyje stanowisko jest słuszne? Zarz.ą 
du miasta, który spowodował obniżenie 
taryfy, czy właścioili laksówek. klór/.y 
wprowadzeniu tej tarylN energicznie 
t > r z e c i w s t a w i a j ą s ię ?

Czyje przewidywania sprawdzą się9 
Czy Zarządu miaisla który zapowiada 
wzmożoną frekwencję i nawet wzrost 
wpływów : czy- właścicieli Lik.-ówek. któ 
rzy, motywując długoletnim doświad­
czeniem. widzą w zniżce Cen swoją ka­
lani ro f ę mat er ja Iną?

Zdaje się. że pesymizm Właścicieli 
dorożek, oparły na gruntownej zinajo- 
mości „ rynk u 1 jest poniekąd uzasailnio 
ny. W iln ian ie  niezbyt chętnie korzysta 
ją z taksówek Nie mają dokąd i poco 
śpieszyć. -yJNie pr/y wyk szy“  jeszcze do 
poshigiwama się tym „now oczesnym " 
środkiem lokomocji. Ich potrzeby dósko 
nale zaspakajają dorożk i koinne.

Z drugiej strony obniżente taksy 
za jazdę samochodem połączone z pro­
pagandą tego środka lokomocji, ni?wąt 
piiwie p rzyczyn iłoby  isię do wzrostu frek 
wencji pasażerów. Talk a akcja, podjęta 
chociażby tytułem próby musiałaby być

Na CZŁONKÓW RAbYi
1’ rr.l , . l a k o w i is k i  W f a d y . s l a v , d r  Pc truscw , ! -  

c z o w a  M a r j a ,  d r  G lo b u s  F.ljaisz, d r  W a s i l t w s k i  

1'tdiks, d r .  R u d z k i  A p o l i n a r y ,  d r .  M a r g o t ®  Na 

, n n , f  p r o l .  1‘ r l c z u r  K a z i m i e r z ,  d r .  K m  k a r s k i  J ó  

r e i .  d r  L a w i n  M ic l ia i .  d r .  S y l w a n e w i c z  W i t o l d  

d r  M a ł k i e w i c z  Jan . d r  L r h o  A l e k s a n d e r ,  d r .  Sza  

lewicy, W ł a d y s ł a w  d r  T K s b a cz ew sk i  L u g e n j n s z ,  

dr . Z a i e y .11 R a c l i m i e l .  d r .  R ym ik iew ic -z  T a d e u s z ,  

d r  ( ,zyiż  I T o l r ,  dir. G i r s z o w i e z  M o j ż e s z ,  d r .  f i a r .  

k ie w a c z  A d o l f ,  d r .  P a w ł o w s k i  K a z k n i e r z ,  d r .  P u c z  

l o r  W ł o d z i m i e r z ,  d r  P r a ż a n o w s k i  W J w d y f lN iw  

d r .  S o p o ć k o  R o m u a l d ,  d r .  R l a i m z l e j n  \v i l h e lm ,  

d r .  S u ł k o w s k i  L e o n .  d r .  P y s zyń -sk i  P i o l r  d r .  N o -  

c h u m o w s k i  L e j b a ,  d r  .S ied le c k i  Z y g m u n l ,  d r  

K a r n i c k i  W a c ł a w  d r .  P c k o c z  s i a n i s l a w ;

aa zasi  i; i‘( on
P o o c n l  11 u i r y i i o w i c z ó w n a  Jan-iną,' idoc .  \\ : isow  

s k i  Ta ideuisz, d r .  B u r a k  Maiks, d r  K - m d r a l  M i k o  

łiaj, d r . *  M a r k i e w i c z  S t a n i s ł a w ,  d r .  P e r e w o z k i  

A l e k s y ,  dr , K r ó l e w s k i  W a ć j t a w ,  dr , J u s l r z i b s k i  

Z y g m u n l .  da'. G o jd m a a i  A b r a m ,  d r ,  J u r u lo  A n l o -  

oii d r .  K o d ź  K a z i m i e r z ,  d r  K o w s r s i k i  M e n d e l ,  d r

Turecki generał —  dowOdcą 
w Abisynji

Turc-rki gem-ral Walnd Pasza zo.-tal m ianowa­
ny przez, negusa dow ódea w .jsk  południowego 
I r-cdBtu al)is\ nsklego, Gen. Walnd już. objął po­
wierzone mu obowiązki i przebywa obocnie w 
k\vat(M'ze głównej Ir outu południowego w ligji- 
ga. W  czasie wojny ,gen. W ahid był dowódcą 
iJcdy luivckiej, która broniła l)ardane'ów przed 

.1 ligi cćsk iom 1 siat kam;.
— KTft <«raMŁ-łT...

Pielgrzymka z ziem 
wschodnich w K ikow ie

KRAKÓW . (Pat.) W niedzielę ptrzybvla do 
Krakowa luelgsrzyimka żałobna Towarzyslwa 
Rozwoju Ziem Wseliodnii I) z prezesem rady ,gló 
wiiej lowaigzyslwa b. prcmijerem Prystorem. 
tiezcslnice ])i< lgrzyinki, po zJożeniu Rołdn pa­
mięci Mains.zalka 1’ ilsudskiego vr krypcie wa­
welskiej udali sj-c; na Sowiniec, gdze przedsta- 
iwieiele pasze.zogóhiydh po\. ialów z. wscliod 
nicti złożyli do mas>-w*iii kopca pi y\ wie.zioną w 
urnacli i kasetach ziemi.; ,z biislorycznych miej- 
seowoici kresowych.

Konkurs na projekt przebudowy 
gmdcbn Ministerstwa Spr. We w u.

Mii.isloTStw0 Spraw Wewnętrznych w naj 
bliższym ozasie ogłosi za pośrednictwem Sio 
warzyszenia Arcliileklów Rzplilej (S.A.R.P.) 
konkurs na szkicóws projekl przebudowy kom 
plekisu gmacbńw .miniślenslwa spraw wewnelrz 
nycb.

Konkurs o.hejmie również ui-banislyczne 
ozplauow anie luuhnków minisUrslwa na te 

.cnie ,objętym ulicami. NowV Świat. Święlokrzy 
ska. C.zackieg-o i Traugulla.

IH II HM II11 BlIlM I H I I I W

CHORA WATR0BA
zatruwa organizm

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby f 
wydzielaniu żółci powodują swego Todzaju za 
trucie urganizmu, a na tem tle szereg najroz- 

1 lai-lszych clioróli.
Zioła Magistra W olskiego ,.BillOoa" zawie- 

. rające znane rośliny egzotyczne Comhrelum i 

Boldo, pobudzaj:! wątrobę do właściwej pracj 
oraz prawidłowego wydzielania żółci i powodują 

i latu.alne wypróżnienia. Stosują się przy cier 
.ieniaeh wątroby i woreczka żółciowego (ka­
micy żółciowej).

Zioła ze znak. ochr. „Biliona11 do nabycia 
w aptekach i drogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. WOLSKI, 
Warszawa Złota 14 in 1 .

Suszynsk-a  J a d w i g a ,  d r .  C z o c h a ń s k i  K a z i m i e r z  i 

d r  N o w i c k i  Jan .

J;ik w : I / 1 my z ^owyżjszcj lii.sly, zo*ihi- 
la ona skoin.slruowaną w te-n .sposób, iż 
(lwzględaia  przedstaw ic ieM w o  wszyst­
kich odłamów świata l-eknf-kittgo: są lit 
wybitni przedstawiciele cia ła profesor 
skiego U. S. B . następnie przedstaw ic te- 
le lekarzy pracujących w szp talnictwic 
samorządac.li. I bcz<pieczaln; Społecznej, 
przedstawiciele lekarzy wojskowych  ko 
lejowych, rządowych oraz lekarzy wol- 
nopraktykującyeh.

Zoslało też u w zgtedni.ine przedstawi 
cielstwo lekarzy-Żydów w ilości, odpo 
wiadająceji ich liczebnemu łanowi.

Tak skonstruowany skład daje re 
ko jnrę , iż  ;przyszla Rada i Zarząd, jirzez 
mą w y tom on y , będą poisiadały grun- 
lowną znajomość interesów i tpotrzeb 
zdrowia publicznego, jak też spraw >wia 
ta lekarskiego. ‘ lf).

z pirhktu wrdzimia właścicieli taksówek 
pożądana. V\ I

Rynek w Kłajpedzie §

Wybory do izby Lekarskiej Wileńsko-Nowogródzkiej
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KURJER SPORTOWY Anglja rozbudowuje swą flotę

Olimpjaiia sportowa Pocztowego P. W.
Piękny sukces wilnian

Na terenach C1 \ ',F im. Marszałka Pitsuds 
kiego na Bielanach zakończone zpstały pierw 
sze ogólnopolskie zawody spo-rlowi: Pocztowego 
Przysips-jbicnia W ojskowego. Udział w ig.rz.vs 
kaeii wzięło około 200 zawodników i 'zawodni­
czek z całej Poliski.

I  BOCZYSTE O l W ARCIE ZAW ODÓW .

Na uroczystość otwarcia- zawodów przybył 
p. minister poezl i telegra łów  in-ż. Kaliński w 
towarzystwie p. wiceministra Drzewieckiego, dy 
rektora gabnetu SkW a r c z y ń s k i e g o ,  dvr. departa 
mentńw Owsionki i Paciorka. Obcic.ni byli row 
nież dyrektor P.W. i W  F. pik Kiliński, dyrek 
tor C IW F płk. Glkwic.z, d-ca W ojsk Łączności 
płk. Cepa,- komendant Centrum Wyszkolenia 
Łączności płk. Kaczmarek, przedstaw-ielo Zwią 
zku .Strz.eie.ckie.go. przedsiawiciele harcerstwa 
Polskiego i I. d.

Uroczystości rozpoczę ly tatą złożeniem ra­
portu ip. ministrowi kalińskemu przez wice 
prezesa zirprz.ądu głównago i \ U. W Dobrzańskie 
go, ipoczem uchybi się <lefilada zawodników 
przed p. ministrom. Defiladę poprzedziło ode 
granie hymnu narodowego i minula milczenia 
celem uczczenia pa-mitpc.i Marszalka Pitsuds 
kiego.

Po defiladzie rozpoczęte się rozgrywki w 
posizcizogiilnych konkui enejacli i działaeli sipoir 
tu, po zakończeniu których urustąpiłe rc/zdanic 
nagród zwycięzcom.

PRZEM Ó W IEN ll M INISTRA KALIŃSKI IC O :

Przystępując do rozdania nagród, p. mim 
st.-r wygłosił naislępujące pi z.emówienie;

,,Za clywUę nastąpi rozdanie nagród ueze.sl 
nikom zawmlów . .lie.ę skorzystać z okazji 
i podzielić sir głębokim i nwijeni zadowoleniem 
p »  pierwsze ogóln ie z  pracy >*PW, po drugie 
zarówno z osiągniętych yjyników, juk i z ogól 
ncgrc stanu i kierunku wychowania fizycznego 
w Pocztowem PW .

Chciałbym podkreślić dwa momenty które 
uważam za zasadnicze, jeśli eliodzi >o wyelio 
Warsie fizyczne z szeregaeli praeowmików poez 
lowyeli: pclehodzenie do sporlu od slrony 
zdrowiu samego prarownika i upowszechnienie 
wśród poeztoweów tężyzny fizyrz.nej.

W ładze P P W  dobrze ezjiiią . że do wynl- 
k(Vw w dziedzinie wyehowania fizycznego dążą 
slopnitiwo nie misi ępujac od zasady po wszech 
ności.

W idzę zadano pracy Pocztow i go P W , idą 
ce w kierunku zaprawiania pocztowca do ob ­
rony Państwa 1 wychowania z niego nowegn 
typu obywatela, którego cechować będzie zdol 
maść do Największego wysiłku w pracy <lla 
Państwa. Chodzi nam o to, byśmy wszyscy od 
znarzałi się tężyzną fizyczną, poprosłu powie 
dziewszy, dobrem zdrowiem, bo zdrowie jest 
pierwszym warunkiem użyteczności zarówno 
w praey zawmdowej, juk i w szeregach obroń 
eńw Państwa nu wypadek konieczności wojen 
nej. Właśnie ow a tężyzr.a fizyczna szerokich 
rzesz pracowników pocztowych. whiśnie ich

zdław ię 1 pogoda, ducha winny być treścią 
wychowawczych wysiłków' Pocztowego PW  na 
palu wychowania fizyoznego.

Dziękując zawodnikom i władzom okręgo­
wym i naczelnym za już osiągnięte wyniki na 
tem palu, życzę wszystkich dalszych postępów, 
w realizacji wskazanych celów Itealizując na­
sze zadaniu postępujemy zgodnie z wyjlą i w 
myśl wskazali W ielk iego Władza Narodu .

*
Techniczne wyniki zawodów PPV  przed 

stawiają się następująco:

LE K K O A TLE TYK A  MĘSKA:

100 mir-: 1) Żardzin (W ilno) 11,2 s, 2) 
Krzyżoslaniak (Po,z,nań), $  Grzywinski llnnus-z 
(Warszawa i.

3.000 mir.: 11 Stoki,isiński Stanisław (Kato­
wice) 9,28 miii

Skok wdał: 1) Grzesik Antoni (Wnirszawa) 
0,98 mtr.

Pchniecie kulą: 1) Huczka Zbigniew (Kra- 
. knwj 12,06 mir.

T ró jbój: 1) /ienii wiez Zdzdshew (W ilno)
18 pkl. 2) Kaczmarczyk Kkuuiens (Warszawal, 
8 1 Krziwińiski Fugenjusz vKalwice).

LE K K O A TLE TYK A  KOBIELA:
Gil mir,: 1) -Dobrzańska (Warsz.) 9 sek. 2) 

W ojlanowa (Katowice), 3) -Pyrsku (W ilno).
Skok w.l.il: li Dobfi.sz.ówna (Wlnnsz.) 4,09.
Kula: 1) Bilińska (Kraków) 8.28 2| Grygie- 

n i"  na (V lino), 3) W iolg unas.iwa (Wa-rez.j ,
Tró jbó j: I) Skorukówna (Wiljidn 16 pk l.

2| W-ardyńska (Warszawa) 14 pkl. 3) Paliżanka 
(,K raków).

S IATKÓW  KA.
Wśród patiów -zwyciężyła reprezentacja ok­

ręgu krakowskiego —  24 pkt -przed Warszawą

21 ipkł. \Vii!ne,m 18 pkl i Bydgoszczą 15 pkt.
Wśród pań pierwsza była reprezentacja o k ­

ręgu w ars-zaw .-.kic-go 24 pkt.

T E M S :

W  jjjsg r j wkaełi łenisowycli pierwsze miejsce 
wśród ipanów zajął Tarczyński (W ilno) 8 pkl. 

, przi d Chmielowskim (Lublin) 7 pkt. i Cymbor- 
skim (Kraków) 0 pkt.

Wśród pań iZwycitM-wo odniosła ltołiendlin 
geróv na (W ilno) 8 pkl. przed Olchowską (Btd 
goszez) 7 pkt. i Nodzyńską \.KraUńwi 6 pkl.

KOEAUSTW O:

na 50 km. triumfował 
v czasie 1:34:12 przed

W liiogn kolarskim 
Gzajuikow (W arszawa)
Brzozowskim (Lublini 1:35,04 i Ostał,nem (Kra 
knw) 1:36:12.

BIEG) KAJAKOWE:

W zawadach kajakowych na i.000 ni. zw y­
ciężyła osada wilensl-a w składzie W ierzbolo- 
wicjz i Ludkiewicz, w czasie- 25:55 przed osadą 
■bykigoską w składzie Ka-mrowski i PyPew irz 
i osadą warszawską w składzie Paszkowski i 
Dorobek.

WARSZAWA NA PlERWkSZI* M MIEJSCU.

W ogólnej punktacji ogólnopolskich igrzysk 
Pocztowego P W |>ierwsze miejsce zajęła re­
prezentacja okręgu war szu wis ki cg, zdobywając 
150 punktów

Drugie miejsce aojęła reprezentacja okręgu 
wileńskiego, uzyskując 130 punktów.

3 1 okręg krakowski —  118 pkt, t| okrąg 
bydgoski 103 pkt, 5);.4ikręg katowicki — 99 
pkt, 61 okręg poznański —  82 pkt, 7) okręg lu- 
iicJ.ski —  77 pkt 8) okręg lwowski 62 pkl 
9) okręg gdański —  20 pkt.

W W oollhton we środę odbędzie się uroczystość 
spuszczenia na wode nowego., przedsiawionego 

na ilustracji, okrętu wojennego ..C.rafton'‘ .

O K A Z J A !  
Pianino praade nowe

tanio do sprzedania
Wilno. ul. Biskupa Bandurskieąo 6—2

K0REPETYCYJ, LEKCYi
w  zakresie o J  I— VIII klas) glm .iazjuin, 
za w s z i r s t k l i h  p r z a d t r i i o l O n t r ,
Up»cj»lr-oćć; pciUki, mattamotyka i fizyka)
u d z i e l a  b yty  nauczyciel g im nazjum .
W a rn ik i ikrem aa P a itę p y  rr aauca i w y a i- 

ki p a l  fv ra ra a cj, L a ik a w a  zgłaszania:
W iln o , ul. Krfilaw ska M ,  m . ia .

Wiadniiit-ść o  śmierci motocyklisty-sportowca 
Salin ka, o ezrin donicślUmy już, wywołała w śni d 
ogółu .sportowców naszego miasta zrozumiale 
poruszenie.

Jak się obecnie okazuje okoliczności, przy 
których nieszczęśliwy zginął, owiane są tajen 
racą. którą wyświetlić usiłuje obecnie policja 
Przy obecnym stanic rzeczy nic można twierdził 
z całą śtuuowcząością, iż Sabuk padł ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku.

W cdług dotychczasowych Iiitoriuueyj, kłórc 
są w naszcin posiadaniu, okoliczności łc przed 
stawiają .się jak następuje.

DOKTDI!

Fsiiks H a N a C - B L G C H
STOMATOLOG

(Choroby jamy ustami i zębów)
Gdańska 1, tae-l. 22 80.

Dr. SZA B 4 D - GAWROŃSKA
EHOROBY DZIECI 

IMwróeiia
i wznowiła przyjęcia chorych 9— 10 i 3— I. 

Zawaliła 16. ud. 574.
B H

(j )l a c « e q o  

'y f o B e b jm a ją  

o k t o p u ć

W e sroelę, w godz. pop lud liow do sklepu 
f rnjy „Stom il-* przy ul. Siinuleekich, w której 
tragicznie zmarły Sabuk pracował, zgłosił się 
jakiś iiieziui (runy pan, który podał się za lecli 
nikli budowlanego zuan. w Nowej W ilcjce i wy 
łaził chęć nabycia motocyklu firm y BSA, k tń ifj 
ii ren* „Słuuuil'- jest reprezentantem. Po dłuż­
szych oględzinach kupujący wybrał motncykl 
lim ci j  murki. Ircz zażądał, by przed załatwić 
l icni tranzakeji pozw-: Inno mu na próbne jazdę 

l irmu zgodziła się zadośćuczynić żądaniu 
klijcnta pod tym jednak warunkiem, że liedzie 
mu tnw. zzyszyć w tej próbnej przejażdżce pra 
cmwiiik li my. a m ianowicie p. Sabuk.

Tegoż dnia nabywca wyjechał wraz z Sa 
I,ukicni na próba przejażdżkę, która dla prarm 
nika firmy zakoiiezyia się tak tragicznie.

Y\ e czwartek rano autobus zamiejscowy, 
kursujący na liuji W iln o— N W ile jka nulknąl 
N',ę nu szosie uic-dulekn N. W ilc jk i na, rannego 
Sabuku. Sabuk opowiedział, że padł ofiarą wy­
padku nioloeyklnwego. Aulnbu.s zaw iózł go na 
paslcrunek policji w N. W ilejce skąd skierowa 
lin go do lekarza rejonowego, ktćiry stwierdził, 
iż Sabuk uległ lekkiemu obrażeniu ciata. Pu 
■ trzymaniu pomory Sabuk uda! się dn miesz 
kania technika, który p-odcihno rzekul nań tam 
wraz z motocyklem

Jaki był dalszy ciąg w epudków. liura/.ie nic 
wiadomo. Nazajutrz Sabukn znalczinno w |*olu 
ae słubemi o/iiiikunii życiu. I.eżał w polu sum 
jeden w stanie nieprzytomnym. W ezwano do 
inżkę która zawiozła Sahuka wpierw do jego 
mieszkania w Wilnie, a następnie dn s/.pitala 
św. Jakuba, gdzie ranny dnia następnego zinnrl

nie odzyskawszy przytomności
Tragiczna śmierć Sabuka nasuwa szereg 

kwesłyj, na które niema ciota.- zsdpowied/.i. Prze 
dcwszy.stkicm Sabuka znaleziono w polu samego 
Motocyklu nie było. Dopiero nieco później poll 
eja ustaliła, iż motocykl znajduje się niedaleko 
w lokalu szkoły powszechnej, dokąd zo.slal cl ces 
larcz,-ny przez kogoś nieznanego

Pozatem dziwicie wyglądała ta kiiliczuość 
że Subuku znaleziono bez spodni. Ponadto taje 
iiMicz# wyglądała nieobecność nieznanego tech 
liiku, który chciał motocykl nabyć. Technik ten 
jak nustępnie ustalono, mieszkanie c N. Wilczki 
Pietkiewicz, ukrywał się przez kilku dni i dupie 
ro wczoraj zgłosił się ido firm y „Slnniil1 i d, t 
policji, celem złożenia zeznań.

Twierdzi on, iż Su/buk uległ drugiemu nie 
szczęśliwemu wypadkowi, że Pietkiew icz udał 
sie <V N\ W ilc jk i w celu powiadomienia policji 
o wypadku i że Sabuk w międzyczasie został ulu 
kowany do durożki i odwieziony do W dni

Gala sprawa wydaje się jeszcze: więcej za 
gudkowu ze względu na tu, iż motocykl, którym 
ś. p. Sabuk jeździł, nie został praw ie uszkodzo 
ny. Eksperci stw ierdzili tylko zepsucie się pod 
nóżki oraz uszkodzenie lu'arni. Pozatem us/kn 
cfzone jest tylko siodełko

W czora j odbyta się sekcja zwlnk Irugicznie 
zmarłego. Stwierdzono iż Sabuk anuirt na„kn 
lek móizgowego wylewu krwi.

Pcigrzc-b tragicznie zmarlc-go sporlnw Hu ikI 
będzie się dziś we w lorek.

S. p, Antoni Sabuk był czynnym e /.Innkiciu 
Wileńskiego Towarzystwa Cyklistów i Yloiocy 
klistów. (e)

Aresztowanie listonosza pieniężnego
Onegdaj wieezorci-i uaskulek zarządzenia 

wiceprokuratora na m Wilno, |i. Popowa został 
aresztowany lislonusz urz. poeztow W lino —  1 
Wasilewski, pod zarzutem przywłaszczeniu pic* 
niędzy z listów wartościowych.

Policja nil pewnego czasu otrzym ywała stale 
powiadomienia o wykradaniu pieniędzy z li 
s ló“  . Picniitdz.e ginęły w tej -dzielnicy, którą 
obsiuglwał listonosz Wasilewski. Na tej podMa 
Mile wzięło go pod ścisłą obserwację, w wyniku

c/cgi" wydano polecemie o jego areszlowaniu

Aresztuwanic* W iisilewsku gn. który od dłuż. 
szego czasu pelnil już obowiązki roznosiciclu 
listów wartościowych i cieszył się dobrą pin ją 
wywarło wśród personelu urzędniczego Dyrekcji 
Poezl z.rcizuniiułą sensację

Wasilewskiego, który nie przyznaje się do 
inkryminowanych mu ezenów, osadzono w are­
szcie. (e)

Ś c i s ł e  b a j a n i e  d e r m a t o l o g i c z n e  w y k a z u je ,  że 
s k ó r ę  k o b i e t y  z a c z y n a  s ię  w ysu sza ć  po  w ieku  
2 5 -c iu  l a b  O  ile ' s . ę  n ie  o ch ra n ia  je j  n a tu ra ln e g o  
b i a c e T u  o le jk u  m ło d o ś c i ,  w y s u s z a ją c e  d z ia ła n ie  
s z o r s t k i e j  w o d y ,  p o w i e t r z a  i d u s zn yc h  p n k '  w, 
p o w o d u j e  s z y b k i e  t w o r z e n i e  s ię  o k r o p n y c h  lin ji  
i z m a r s z c z e k :  t w a r z  n a b ie ra  s t a r e j *  z w i ę d ł e g o  
w y g l ą d u .

B y  p r z y w r ó c i ć  s k o r z s  b r a k u ją c y  b i o r e i .  w y ­
b i tn y  p r o l c s o r  U n iw e r s y t e t u  W i e d e ń s k i e g o ,  
B te j s k a l ,  z d o ł a ł  o tr zym am  g o  ja k o  w y c i ą g  z  mło 
d y ch  z w i e r z ą t .  J e s t  on  o b e c n ie  z a w a r ty  w y lą c zn -e  
w  K r e m i e  T o k i l o n  k o lo ru  -ó ż o w e t r o  s p r e p a ro -

W Y B I T N Y  
W I E D E Ń S K I  

P R O F E S O R  

Z N A J D U J E  N O W Y  

S P O S Ó B  iC H  U S U N IĘ C IA
w a n y m  w e d łu g  o r y g in a ln e g o ,  f r a n c u s k ie g o  p r z e ­
p isu  z n a k o m i t e g o  p a r y s k i e g o  K r e m u  T o k a io n .  
G d y  s.ę g o  s to su je  w i e c z o r e m ,  w y g ł a d z o n e  
tk a n k i  są  o d ś w i e ż o n a  i y ż y w i o n e  u u w e m  ż y c ie m  
p o d c z a s  snu. Z m a r s z c z k i  są w y g ł o d z o n e ,  z w i o t ­
c z a ł e  m ię ś n ie  t w a r z y  w z m o c n i o n e  i j ę d u i e ,  cała 
t w a r z  p r z y b i e r a  m ło d s zy  w y g l ą d  ju ż  p o  t e j  p i e r ­
w s z e j .  d o m o w e j  p r ó b i e  R a n o  z a ś  n a l e ż y  u ż y w a ć  
K r e m u  T o k a i o n  k o lo r u  b i a ł e g o  (n *e  t łu s t e g o ) .  
J es t  on w y b i e l a ją c y ,  w z m a c n ia ją c y  i ś c ią g a ją c y .  
7  w a łc z a  w s z e lk  e  w a d y  c e r y  i c zyn i  p u d e r  p r z y l e ­
g a ją c y m .  S z c z ę ś l iw y  w yn ik  pr .  y s t o s o w a n iu  K r a ­
mu T o k a i o n  g w a ra n to w a n y ,  lub z w r o t  p i e n i ę d z y .

Epilog strajku robotników na Zielonym
Moście

Jnk juń donosiliśmy, przedsiębiorca, które 
mu sv drodze przetargu powierzone zostały przez 
magistral roboly przy odnawianiu Mostu Zielone 
go, zbankrutował i skutkiem lego nie wywiązy 
wał się ze sw vcli zobowiązań w stosunku do za 
angażowanych rotbobi-ików zaietgając im stało z. 
opłatą. Dńip-row-titlrzufoi to dAVUikrotnie do slrajku, 
wreszcie przedsiębiorca zrezygnował wogóle z 
dalszych -robot i nie uregulował należności robol 
nil. om.

W  związJcu z lom wczoraj poszkodowani ro 
bolniey w li-czb-ie około 50 przybyli do inigssrrn. 
tu, żądaj’ąc uregulowania należności. R ib ltmry

wysiali w tej sprawie delegacji, do in * JtuiSzf, 
sami zaś usadowili ’ się na sc liod iL i prowadzą 
cyeli d o  wydziftlów tedini-czm rli Zarządu m e j 
sk:ego. Dla pilnowania porządku nrzyb/ła do 
magislratu policjki. Inż. Jens: oświadczył delega 
o , ’ że wszyslkie zaległości prze.muie na s .cb  i 
ni 'gislrat i ureguluje ,e w uajti Y.Uą śr.YJę i’ o 
jiowrocie dcdegae.ji robotnicy rozeszii i *;.

, N.hsposób w związku z lem po- siizym  su; 
od uwagi, że m ag;strat zbyt po-Dupn c wydzicr 
żc.wia roboty przecisiębio' > n nic zliadawsz\ 
iiprzcclnio (7.1 są oni w stanic należycie wywią­
zać się z przyjętych na siebie /obnw.ązań.
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Muzyka w bieżącym tygodniu
Z obfitego i urozmaiconego, jak zwykle, pro 

gramu muzy^znegOs na pilniejszą uwagą zasfu.

gują.
W TOREK 1 października o godz 18.00: po­

chlebili ie znana pianistka warszawska Janina 
Familicr-Hepnerowa wy kiona przed mikrofonem 
rozgłośni warszawskiej, dobór utworów iinjioz 
m ai‘.szych kompozytorów pierwszej połowy wie 
ku X V III oraz kompozycje Jul. Zaretbowskiugo 
i Józ Suka, niedawno zmarłego twórcy i skV- 
go.

Stowarzyszenie Miłośników Dawnej Muzyki 
v  Warszawie godzić rozpoczyna o  godz. 21.10 
sezon zimowy dzidam i J. S. Bacha, w  wykona­
niu śpiewaczki L. Kzretlerówny, basisty A. M i­
chałowskiego i choru pod dyzek. Tcod Zalew­
skiego i orkiestry. Niezwykle ciekawy i warta* 
ciowy koncert składa się z Kantaty św -okiej, 

osnutej ma motywach ludowych. Suity C-df.r na 

orkiestrą smyczkową, fagot i forlepjan oraz 
wspaniałego Koncertu Brandenbuiskiego F dur 
nr, 2 na skrzypce, filet obój, trąbkę i pełną or­
kiestrą.

■ŚRODA 2 pafdzicrnika rozgłośnia krakow­

ska nadaje o godz. 16.20 sonatą A dur Cez Frant 
ka na sknzypce (6t Mikuszewski) i fortepian 
(Mar. Bilińska), należącą do najbardziej uhibio 
mych utworów repertuaru sonatowego, V ta audy 
cja z cyklu „Twórczość Fryderyka Chopina11 za­

pozna radjosłuchaczy z warjacjnmi na temat 
,J)on Juana" Mozarta, które wywołały słowu.; 
, Hut ab, meine Iicrren ein Genie"! w entuzjasty­
cznej krytyce Schumanna. Następnie odegrana 
będzie „Fantazja na melodje polskie*. Oba ut­
wory wykona na fortepjanie prof. Józ. Smido 
wicz. z towarzyszeniem orkiestry pod dyrekcją 
Grz. Fitelberga. Transmisja na wszystkie stacje
0 godz. 21-00.

Tegoż dnia o  godz. 18.10 rozgłośnia wileńska 
nadaje recital fo-rtepjanowy Stanisława -Szpinal 

skiego, z utworów Bacha, Haydna. Debussyegu
1 iDccuony.

CZW ARTEK Poranek muzyczny dla szkól 
średnich o  godz. 12.15— 13.00 składa się z ulwo 
tów  popularnych iróżnych kompozytorów poi 
skich i będzie wykonany przez St, Tawro-szewi 
cza (skrzypce), Alek. Kapana (fortepjan) i orkit 
stry' Fol R a-d ja, pod dyr. Gw Fitelberga.

W  koncercie solistów o  gnclz 18.00 wy»fSf>i 
pianistka Flora -Czarnocka z wiązanką drobnych 

'utworów, o  godz. 21.35, w audycji Nasze pieś­
ni 1 znany tenor Maurycy Janowski wykona ut­
wory Kompozytorów polskich,

Audycja trzecia z cyklu „Kwartety Haydna" 
o godz. 22.00 zapoznn z Kwartetem o.p. 17 nr. 2, 
należącym do wcześnejszego okresu, wszakże 
już zupełnie jniatraowska opracowanym. W yko 
nnwcami będą. L. Kimtown, T. Ochlewski. M. 

Szaleski i Z. Adamskc

1*1 ^TEK 4 października jest zwykle puewie 
eony muzyce poważnej. kwartet warszawski i 
pianista Jgn. Rosenbaum wykonają o godz. 17.20 
Kwintet fortepjanowy Galar. 1'aurc‘go, jednego z 
najwybitniejszych kompozytorów francuskich, 
bardzo wszechstronnego przedstawiciela niodar 
nizmu w  starszem pokoleniu.

Tegoż wieczora o go-dz. 21.05 usłyszymy 
w spauiałą, początkowo niedocenianą .SiniPmję 
IV e moll Brahmsa, pełną nastroju mclancholij 
nego i rezygnacji. Jakby dla pokrzepienia ducha 
— nasląpi potem koncert fortepjan iwy Es-dur 
Becthovena, nazwany „królewskim " z powodu po 
rywa jącego rozmachu, wykonany przez Boi, W oj 
towicza. Orkiestrą I*, lt dyrygować będzie Grz. 
Fitelberg.

V programie sobotnim przeważa natonrast 
muzyka popularna ii lżejsza.

N IED ZIELA 6 października o godz. 12.15 
da pierwszy koncert synu foniczny z Kato wic, z 

cyklu koncertów regjonalnych P II Głównym

utworem będzie symfonja V II A-dui Beethowena. 
pod dyr. F. Kulczyckiego i koncert skrzypcowy 
Tartinie‘go, w wykonaniu Józefa Cclnera. Na 
cześć 50-ej rocznicy zgonu Juliusza Zarębskiego, 
szereg jego utworów o godz. lti.45 wykona Jan. 
Wysocka-Ochlewska Interesującą , Suitą Hucuł 
ską“ W ł Macury odegra ork. Fol. Radja po<i dyr. 
J. Ozimińskiego o godz.. 20.00.

PO NIED ZIAŁEK  7 października zapozna z 
pieśniami rumuńskiemi w  wykonaniu Jul. Droz 
dowskicj o godz. .18 uO. Recital fortepjanowy 
Wandy Koipcckiej o godz. 21.00 wypełnią , War 
jacje Stef. Malinowskiego i ..Suita Słowacka1, 
C. V Nowaka.

Jakhy dojicłinenicini audycij powyżzszycii. 
będzie koncert symfoniczny o godz. 22.00, poci 
dyr. G. Fitelberga, poświęcony utwoirom slawoń 
skiego kompozytora Sławko Osterca, znanego 
kompozytora węgierskiego Soltana Koualyego i 
młodego kompozytora polskiego- Marjana Rud­
nickiego, D i,— Em,

Opera w  domu słuchrcza radjowego
Transmisje opoi przez radjo wywołują ciągle 

jeszcze żywą dyskusję. Mają one swoich w id - 
k ch zw.oieni.Lk0w i swoich niemniej zdecydo­
wanych przeciwników. Zarzuty przeciwników 
transmisyj radjowych z oper ująć można w trzy 
zasadnicze kałegorje- pierwsza odnosi się do 

kweslji sceniczności a akcji dramatycznej Iran 
smitowanego dzieła, drugi rodzaj zarzutów do 
tyczy zagadnień natury technicznej, wreszcie w 
ramach trzeciej kategorii mówi się o niebez pic 
czeństw-ie, jakie rzekomo grozi —  ze strony na 

dawanych przez radjo oper —  rozwojowi 
teatrów operowych

Rozważmy pokrótce owe zarzuty Utrzymuje 

się przekonanie, iż radjo posługujące się wy 
łącznie* środkami dźwię-kowo-słuchowemi daj 
tom samem w dziedzinie audycyj -operowych 
dzieła sztuki niepełne pozbawione elementów 
wzrokowych. Brak jednak w przeżyciach ar­
tystycznych tvch właśnie wrażeń optycznych, dla 
opeiy nieistotnych, ma raczej skutki pozytjwnc 

Powoduje on u radjosłuchaczy większe napię­
cie fantazji, zaoszczędzając irńw n-ocześnie słtuch-a 
czom tych licznych wizualnych niedokładności, 
w- jakie wyposażona jest niejednokrotnie scena.
I wyobraźni słuchacz,a radja -rysuje się np-
Lohengrin jako ideał bohatera w całem tego 
słowa znaczeniu, Małgorzata —  juko istota mło 
docia-nego wdzięku i t. p. Ogólna zaś akcja w 
adaptacji m ikrofonowej -nabiera wyrazu bar­
dziej syntetycznego jest niejako .bardziej po­
głębiona pod względem psychologicznym i 
perspektywicznym. Może dlatego włam ie niejc 
den radjosłuchacz doświadcza przy transmisjach

operowych wrażeń muzycznych silniejszych niż 

fiywalcc teatru.
Niedokładności techniczne —  to poważny 

hłąd transmisyj operowych, alt- błąd historyczny 
Dziś radjo nadaje muzycznie bez zarzutu, tylko 
czasem głośnik powoduje znukształcenie. -Sh 

rhać dobrej opery przy pomocy dobrego- aparatu 
a niedokładności technicznych niedost-rzeże na­
wet najbardziej muzykalne ucho

Rzekoma konkurencyjność transmisyj opero­
wych radja z przedstawieniami o-perowem, w 
teatrze, Enależy już, dziś również, w  kompeten 
tnych kolr-.-h do eerj-i zarzutów historycznych. 
Radjo transmitując opeiy szerzy zamiłowanie do 
shichania nper wogóie, sperma więc. niejako rolę 
propagandową na przyszłość. Spośród słuchaczy 
radjowych transmisyj operowych rekrutować się 
będą w przy szfoścri miłoiSnicy przedstawień ope 
rowych. gdyż słuchacz, który atakowany jest 
operą od strony głośnika, zechce spewnością 
przynajmniej raz w  życiu zasmakować w przed 

stawieniu tea-trałneni. zeche wraiżeńia swe po­
równać i skontrolować. Najlepiej i najchętniej 
słuchają c.per Ci. którzy na nich już kiedyś byli. 
A właśnie słuchacze radja są tymi. którzy n:e- 
które opery już znają

D l* m iłośników niu/.i ki im prow mc -i trans­
misje radjowe oper mają znaczenie które jest 
poza wszelką dyskusją. A przecież takich mi 
to.śników wśród abonentów radja jest najwięcej.

Czy na wsi, czy w mieście  —  

załóż radiu wreszcie.

Muzyka z piyt 
gramofonowych w radjo

Płyty gram ofonowe zajmują —  jak wiado 
mo dość poważną pozycję w codziennych 
programach radjowych wszystkich rozgłośni na 
święcie koncerty z płyt dzięki nieprzeciętne 
mu poziom owi artystycznemu, zdobyły sobie 
niejednokrotnie szczere uznanie słuchaczy Ale 
wśrćsd licznych słuchaczy radja pokutują jesz 
cze do dziś nieuzasadnione uprzedzenia do te 
go rodzaju audycyj.

Pewna częśi sluchae-zy uważa płytę nie za 
pełny równoważnik artystyczny tej c^y innej 
żyw ej' audycji muzycznej, lecz za „airykuł"

0 drugorzędhem znaczeniu, służący Tzel- >mo do 
'wypełniania t. zw. hłk programowych. Zdarza 
«ię że słuchacz radja słytsząc głos speakera za 
r-owjadającego dajm v na to szereg aryj oper- 
>vych z płvt w wy konaniu Kiepury robi kwaśną 
minę gdyż woli, źeiby przed mikrofonem stal 
’ vwy człowiek

Jest w- tom stanowisku pewna slusz.no',ć. 
itadjo jest instrumentem, który umożliwia oh 
'•o w a nie z żywym człow iekiem . A le spójrzmy 
na tę kwestję bez uprzedzeń, objektywnie Nie 
ulega wątpliwości iż nąprawdę dobra płyta 
rr-iożo być doskonałem odtworzeniem -i utworu 
tr uzycznego i gry wirtuoza, Fpkt ten wynika 

z samej techniki nagrywania płyt. Ileż troskli 
w ości i skrupulatności wkłada się w  nagranie 
jaki.-gOs wybitnego utworu? Ileż tu prób? Jaka 
selekcja wykonawców., zespołów symfonie* 
nycb i dy rygęntów? Nic dziwnego więc, że w 
rezultacie otrzymujemy pierwszorzędną pro­
dukcję artystyczną.

Płyty gramofonowe w radjo mają jeszcze
1 inne walory. Dzięki nim poznajemy- twór 
ejrośc muzyczną rożrnvch narodów w interpreta 
c ji najbardziej zbliżonej do ideału Czyż bo 
wiem jeden i len sam zespół orkie-trowy pod 
batutą tego samego dyrygenta, skądinąd dosko 
nałego może stworzyć równie celujące kreacje 
muzyki -włoskiej, hiszpańskiej, niem ieckiej czv 
rosyjskiej? Skoro na pytanie odpowindamy 
uogatywnie. to tylko ze względu na czynniki 
natury psychologicznej, jak temperament, wira 
żliwo-.ść i ów  nieuchwytny „duch narodu' który 
Zgary predystynuje np. Polaków na odtwórców 
Chopina. Dlatego transmisje radjowe z najroz 

mail.szych wielkich /ośrodków muzycznych 
świata jak: Mcdjolan, Mrmaehjum, Salzburg 
Bayreuth i t. p. ma.ią olbrzym ie znaczen-ie mu 
zyczne. Podobną do tych transmisyj rolę spot 
niają pł\ lv, pierwszorzędnie nagrane.

Biorąc pod uwagę znaczenie płyt jako czyn 
nika w dużej mierze pomnażającego naszą wie 
dzę muzyczną, należy stwierdzić, że ewentual 
nc wycofanie ich z programów radjowych, jak 
tego domagają się niektór-zy słuchacze, równa 
loby się zubożeniu programów o utwory muzy 
ozne o auteutycznem i niezastąpionym wyko 
naniu

A u d y c je  w i l e ń s k i e
(Recenzia tygodniowa)

• Jednak t. zw. ,,sezon" nie jest przeżytkiem. 
Bo : w  radio, z chwilą otwarcia go, znaleźć 
można wiele nowych ciekawych audycyj. Prze 
brnęliśmy przez okres posueby program owej i 
„wywodowaliśm y na pełnem morzu". PraktycJ 

nie rzecz biorąc —  jest znów czego słuchać.
M iło jest sprawozdawcy móc zanot owa 

sukces rozgłośni w ileńskiej —  transmisje po 
pulairncj audycji dla wiszystkich na falę ogólno 
polskn Dla rozgłośni jest to wniesienie nowej 
pozycji, nowego rodzaju reportażu artystyczne 
go, dla audycji —  zdamy egzamin. Bo w- ,,Mi 
gawkaeh chińskich" —  zakończył się ostntecz 
nie proces cementowania całości, krystalizacji 
form y i wytknięcia linji tematycznej

A więc reportaż z wyiraźnoini tendencjami 
artystycznej obróbki surowego tworzywa — to 
owoc Doszukiwań w tej dziedzinie. W chodzimy 
tu na teren tworzywa radjowego. Bo tylko śrnd 
kami akustyczuemi da się wydobyć wyraz ta 
kiego montażu. -Można więc, bez w ielkiego 
ryzyka, stwierdzić, że jest to  najodpowiedniej­
sza forma reportażu radjowego. T o  już wystar 
czy za wszystkie pochwały. Pr-z oprowadzeń i o 
tej koncepcji nasuwa zastrzeżenia. A więc czas 
trwania je j —  jest o w iele zadługi Proce., 
nasycenia następuję szybko i gdzieś po połowie 
jesfe-simy zmęczeń, nawiałem wiadomości i

przygnębieni pomurą monolonją obrazu.
Autorzy migawek wyzyskali cały arsenał 

środków, by uplaslycznić nastrój niesamowitej 
ponurości, ślamazarnej, błotnistej powolności, 
monotonji i tępoty, a więc muzyka, zestawienie 
•obrazów klechda duńska. Niekiedy znów rzu­
cają kont-rastowe iptaniy, które pogłębiają na­
strój. I wydawałoby się, że długie przerwy kló 
re powstały m iędzy poszczególn-.-mi zdani im. 
harmonizują z tem, że i one są jednym ze świa 

domych środków w malowaniu obrazu. Ale prze 
rw y powstają w  -mało odpowiednich miejscach, 
robią się luki, pustki. Mało szczęśliwym w y ­

daje się również dobór głosów i technika na­
kładania ich. Najlepszy, najbardziej zharmoni 
zowany z nastrojem był głos p M rjngou ,usa. 
Inne męskie głosy raziły swym blaskiem, krzyk- 
liwością. Bo /Ksza wiszystkiem realizatorzy za ­
pomnieli o tem, że ani chiński ani japoński 
język nie znają żadnych namiętności żadnych 
emocyj (oczywista wyrażalmych głosowo). Zda­
nia ich płyną bezbarwne, wodniste i bezpłciowe 
jakby N iektóre głosy, wprawdzie reportazowo 
tylko raziły, wybijały się o w iele ponad ła­
godną monotonję całości Technika nakładania 
głosów- przeczyła m ów  tekstowi, gdzie zdania 
wypływ ają z siebie nawzajem Oto główne 
usterki w inscenizacji. Audycja odsłoniła nam 
jednak tyle nowych i ciekawych stron tego egzo 
tyku, że nie mogą one izaważyć na szali. Ładna 
była muzyka, ciekawy fragment opery, efektów' 
ne wreszcie wsftawki dźwiękowe. Tę zdobytą

już pozycję należy U raz wycyzelować, uważniej 
oprucowaO i wyreżyserować. Są to bowiem pod- 
wa- .ny prawdziwego reportażu radjowego.

Chiny widzieli Imy jeszcze W' krzywem zw ii r 
ciudle Sachy Guitry (słuchowisko niedzielne). 
Było to wznowienie nadanego dawno już słu­
chowiska. Dla mnie jednak, jak isądzę i dla 
wiciu innych, prem jera.

Saeh-n Guitry- spojrzał na Chiny oczami Euro 
pejczy! a i dał pełen finezji i iirouji o-brnz. A 
jako mistrz teatru dal rzadko spotykaną pcTfid 
ną kulturę yy budoyyaniu djalogi. Słowo jest tu 
bożkiem, pępku-m Buddy. Myśl wyraża się cał 
koyvicie i bez reszty w skrótach, które nie tyvo 
rzą dysonansóyy z nastrojem rozlewności języ- 
koyyt-j. Jest -yy tem coś, co jłrzypomina skryty 
uśmiech i kose .spojrzenie Cliińczyka Zabawa yv 
gooityy-ę myśli, subtelne ironizowanie na leinat 
pieniędzy —  to prawdziwe chińskie figurki, 
wycyzelowane do ostatka. Realizacja umiejętnie 
podkreśliła te wszystkie wartości. Kultura dja- 
l-ogu tekstu —  była żywa i plastyczna. Niepo 
tirzebuie jednak przylepiono tłum jarmarczny, 
był to  efekt sztuczny, daleki od prawdy subtel 
nego nastroju całego słuchowiska. Żle byli usta­
wieni i f le  m ów ili kowal i blachaTZ. ile ten 
epizod nie zepsuł b. ładnej i subtelnej całoici. 

$  stS s*S

W  -muzyce kilka cichayy-ych pozycyj. S ły­
szeliśmy koncert kameralny w wykonaniu pp. 
kzpinalskiego i Kutaa (fort.p . i w iolonczela'. 
Mierzy'- tu można -wysiłek wiolonczeli dostroję

nia się do fortepianu. W  Sonacie Brahmsa udało 
się. Przeważał tu zresztą czynnik tonalny, który 
jest mocną stroną p. Kal-za. W  Sonacie Debu- 
ssy „go mic dał już rady z karkołomnymi sztucz 
kami technicznemi. Powstały zygzaki, łechnicz 
ne. niedociągnięcia. Przyjemna jevt ta rozmowa 
fortepianu z wiolonczelą, miło słuchać puszcze 
gói-nych głosów zwłaszcza. gd\ fortepian p. 
Szpinalskiego tak ładnif ,.m ówić Szkoda więc 
że odpowiedź nie wypadła równie tacimo.

Bardzo interesujący wstęp dał p Rudziński 
do koncertu iz p łi t złożonego ,z utworów Stm- 
winsky‘ego. (Na marginesie warto podkreślić 
swobodę z jaką prelegenl spacerował między 
fortepianem a mikrofonem, bez trosk, o słu 
chaczy). Inteligciitna i gruntowna ana!iza rwe 
zentowanych fragmentów omurwienie całości— 
bvfo atrakcją .. dla p-wmej sfery zauwansiwa 
nych już słuchaczy. Wszystkiego było  tam w- 
miarę, nie można nic zarzucić (wprost -przec'y 
nie tylko że to hi ło o dwa stopnie za wysoko. 
—'Chociaż, kto wie, nie każdego przecie intere­
suje sama muzyka Strawinskv‘ego. A kto chciał 
to posłuchał i skorzystał.

leszcze słowo 5 propos konr. życzeń poważ 
niejszych. Od k :<-dy Frimmł izaaw-ansował do 
tegn koncertu —  niewiadomo. Pozatem, jeśli już 
to jest nieuniknione —  f-o eze-mu nie układa se 
stąranniej płyt? Ostatni koncert składał się w  
poł >wie z hiszpańskiej muz msti umentulnej, 
w lrugiej zaś części iz polskiej wokalnej. Czy 
nie można tego przetasować trochę. R,kg.
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W  dniach 20 —  23 września r. b. pod 
protektoratem w o jew ody  wileńskiego p. 
W ładysława Jaszezołta odbyła się w 
Wilcjee Powszeciina Powiatowa W ysta­
wa— „Kiermasz” która dzięki pogodzie 
cieszyła się dużą frekw encją  tak wystaw­
ców, jak i zw iedzających wystawę. W y ­
stawę zorganizowano w celu wykazania 
dorobku prac samorządu, organizacyj 
społecznych i jednostek prywatnych  na 
terenie powiatu. Drugim celem organi­
zatorów- było zapoczątkowanie w czasie 
wystawy sprzedaży eksponatów T a  dru­
ga część aczko lw iek  przedstawiała się 
słabiej, jednak liaogół spotkała się z 
uznaniem społeczeństwa.

Trudności w zorganizowaniu -wysta­
wy były następujące: dalekie odległości 
spóźnione zb iory i s iewy i zła pogoda 
przed wystawą. Dość sprężysta organ, 
zacja przezrwy-czężyła jednak bierność - 
konserwatyzm ludności i ilość w ystaw ­
ców  jak i zw iedzających wystawę była 
d u ia .

20 września b. r. o  godz,13-ej w  oto 
czeniu pp. przedstawicieli: Izby Roln. 
m e j Czerniawskiego, Słuchockiego i 
W ierzb ick iego, prezesa Izby  Rzcmieśln. 
Młynarczyka, przedstawiciela Wydz. 
P o w  pow iatu  wil-troclk. Żyw.eckiego, 
przedlstawicielki T -w a  Popierania Prze 
mysłu Ludowego  . I I .  Sokołow skiej, in ­
spektora Pożarnictwa F. Pianko, oraz 
m ie jscowego społeczeństwa, starosta inż. 
Henszel, po krótkiem przemów ieni-u w y  
św-ietla.jące-m cel wystawy dokonał jej 
otwarcia, przecinając p rzy  dźwiękach 
orkiestry miejskiej w imieniu w o jew ody  
w ileńskiego wstęgę. P o  dokonaimu ot­
warcia przystąpiono do- zwiedzania po- 
szczególych działów, a mianowic-e: 
Działu hodowli, w którem w z ię ły  udział 
81 w ystaw ców  z 234 okazami. D opro­
wadzony materjał b y ł  na ogół bardzo 
dobry, składał się z ogierów- kom ra­
sowych, świń rasy m ie jscowej i wielkiej 
hiatej angielskiej, bydła rasy czerwono- 
polskiej, oraz drobiu. Szczególną uwagę 
zwracały na siebie ogiery chowani-e przez 
roln ików. W  tym dziiale hodow I wy p ła ­
cono  tytułem nagród 310 zt. Oprócz fsg-o 
inspektor hodowli bydła czerw-ono-poi 
skicłgo p. W ierzb ick i zapremjow-ał 4 bu­
haje, udzielając preinji w wysokości 80 

zł. z sum Tzby Rolniczej.
Dział rolnictwa reprezentował 100 

wystawców. Oprócz wystawców  z te re ­
nu powiatu przybyli reprezentanci szkó­
łek owocow-ych z .Ta.szuti, Stanisławowa 
pod Grodmem, oraz Szkoły Rolniczej w 
Luczaju, wystawiając szkółki drzew 
owocow-ych, ow oce  i nasiona. Dział ro l­
nictwa obejm ował zboża, warzywa, sa- 
down ctwo, pszczela listwo, Iniarstwo. 
dom ow e w yroby  masarskie i 1 P- Na 
specjalną uwagę zasług i wat pawilon 
maj. Lubań, w k tó rym  mieściły się wszy 
Bttkie p łody rolne, oraz prze tw ory  jak 
'ównież wędliny wyrab iane w tym że  
majątku. Suma wypłaconych nagród 
wynosiła 55 zł.

W  dziale przemysłu ludowego wzięło 
udział 110 wystawców z 730 eksponata­
mi. Na specjalną uwagę zasługiwały wy 
roby Imarskie ludność' wiejskiej, która 
zastosowała -się do wskazówek Spół 
dzielni „R o ln ik "  w- W ile jce , wyrabiając 
odpowiedniego ro-miaru płótno. W dzia 
le powyższym  wypłacono' nagród na 
291 zł. w tej sumie przez Bazar P rze ­
mysłu Ludowego  232 zł

DzRłł produkcji więziennej reprezen 
lowuny przez w dejtskie więz ennietwo 
wykazał sprawną organizację nad za 
trudnieniem w ięźniów, oraz szkolenie 
tychże i przystopowanie do pewnych za 
wodów-. Jako eksponaty wystawiono 
dział hodoiwl-ł kró l ików  rasy angorskiej 
i szynszyli, oraz przetwory , jak wełna 
królików- angorskich ' w yroby  w łóczko ­
we, sposób czesania i prufcsjj wełny, po­
żal em piękne wyroby garbarskie: skó­
rek szynszyli na podbicia. P o zaL in  były 
w ystaw ‘one w yroby  tkackie, w yroby  z 
włosia końskiego i rzeźba ręczna. Ga 
łoksztalt przedstawiał się bardzo do­

datnio.
Dział koszykarstwa z braku miejsca 

mieścił :ażę we własnym lokalu, w yroby 
wykonane precyzyjn ie da ły  dow ód  -wy­
tężonej pracy Organizacyj Młodzieży' 
Pracującej, oraz k ierown ictwa  koszy 
karni.

Zachw\t wzbudzał w zwiedzających 
wyistawę pawilon myśliwski, połączony 
z przemysłem leśnym i tartacznym, eks 
pomyty wystawione iprzez iLeśnitt wo by­
ły atrakcją. W  dziale skórek w ys taw io ­
ne by ły  wspaniałe skóry wilcze, oraz 
gronostaje z maj. Teklinopol. W  paw-i 
łonie tym mieściły się rów-mle-ż przetarte 
ma ter jaty drzewine na tartaku p. S. Du 
Lina w W ile jce. Pozatem s e ja  botanicz­
na oraz s^rja płazów i gadów w 
słoikach.

iNaistępnem stoiskiem w.zbud zającem 
zachwyt zw 'edzających .była fe-ma ho­
dowli srebrnych lisów p. W incentego 
Poklewskiego. SkoleL bardzo dodatnio 
przedstawiał się dział spółdzielczości w 
którym  za pomocą opracowanych staram 
nie wykresów  przedstawiono całokształt 
rozwoju  spółdzielczości w bardzo- d o ­
stępny sposób. Zapomocą taki-ebże w y ­
kresów- urozmaicanych fo togra f jami, 
przedstawiono rozwój życia gowpodar- 
czego powiatu w- różnych jego  dz iedz i­
nach a więc: meljoracji, parcelacji, go 
spodarsłw- przykładowych. hodowli, 
przysposobienia rolniczego i I. p.

Dział Szkolnictwa. W yrabiane ekspo­
naty przez uczni szkolnych we w leśnych

warsztatach przedstawiały sprzęt .vykła 
d ow y  jak irówinież narzędzia do  obrabia­
nia ogródków  szkolnych. W reszc ie  były 
w-ykresy obrazujące samorząd i życie 
społecznie: tablice, mapy, w ykresy  obra­
zujące luldiność zamieszkałą teren p ow ia ­
tu, rozw ój p racy  społecznej, gospodar­
czej, oraz ro zw ój Straży Pożarnych.

Należy zaznaczyć, że wystawa zorga­
nizowana po raz p ierwszy z in ic ja tywy 
grupy działaczy społecznych powiatu wi 
lej-skielgo pod  k ierownictwem  in i. E d ­
munda Doboszyńskiego agronom a po­
wiatowego, uzyskała pom oc od Izby Roi 
niczej, Przem ysłowo-Handlowej i Prze 
mysłu Bazaru Ludowego. Ze względu na 
spodzit waną frekwencją  (zwiedziło w y ­
stawę około 10.000 osób), rozmieszczona 
była w  kilku punktach a więc część 
mieściła się na placach Magistratu, w  
wybudowanych specjalnie na ten cel pa­
wilonach, część w  n ow ym  gmachu Sej­
miku, a część w  koszykarn:'

Oprócz wystawy 22 w rze.śnia przybyli 
na wystawę do W ile jk i  oglądali nastę­
pujące pokazy.

„D zień  Kon ia “ , k tó ry  miał miejsce na 
błoniach nad rzeką Wiłją . Na program 
składały się ocena zaprzęgu i utrzyma­
nia konia, jazda kłusem. Następnie o d ­
był isię bieig włościański na trasie 500 
intr. Bieg kolarski na trasie 25 kim. 
Wreszcie  odbył się Z jazd Straży Pożai - 
nych i zawody powiatowe, w  którsch 
w-zięło udział 324 cz łonków  czynnych i 
23-ch członkiń z oddzia łów  żeńskich

samarytańsko pożarniczych. Zawody wy 
padły pomyślnie.

Przew idując pew ne trudności w ży- 
wijfcuu i zaikwaterow-ańm wystawców i 
obywate l i  z dalszych ot olic, O kręgow e 
Towarzystw o Organizacyj i Kółek Rol­
niczych w W ile jce  zorgan izowało  bez­
płatne noeIcgi, które dali cz łonkow ie  
Kółka Rolniczego w  W ile jce  w  ilości 800 
noclegów, i tania kuchnię zorgan izowa­
ną przez Zw iązek P racy  Obywatelsk iej 
Kobiet, która wydała bardzo smacznych 
i po niskich cenach zgórą 000 obiadów 
i śniadań.

D o  zorganizowania wystawy prócz 
Prezyd jum  Komitetu w skład którego- 
wchodzili pp starosta inż W j Henszel 
Jan Borowski', Józe f Przyborowski,. 
Aleksander Wojltrlik, inż. Edmund Do- 
boszyński, Zygmunt Zublewtcz ' i inż 
W ik tor  Laudański, przyczyn il i  się wszy 
scy obywate le  powiatu nie wyłącza jąc 
Korpusu Ochrony Pogranicza, który wy 
budował namioty na zakwaterowanie 
części wystawców.

LTroczyste zakończenie z wydaniem 
nagród i zamknięciem w-ystawy odbyło 
się późno w ieczorem poprzedizone p rze ­
mówieniami pp. starosty inż. Henszela, 
oraz agronoma pow iatowego  inż.- Dobo- 
szyńskiego na które w- odpowiedzi za­
brał głos p. poseł Jan Myślińaki i w imie 
mu ludności pow 'atu zlożyl na ręce p. 
starosty podziękowanie organizatorom  
i społeczeństwu za wysiłek w  zorganizo­
waniu wystawy.

Mjr. Józef Staniewicz, nowy burmistrz Oszrmany
dyw izji lcgjonow- j, Następnie w bitw ie pod 
Dyneburgieni zo-stał ranny.

Po i/aiwarciu pokoju w roku 1921 pełni) 
funkcję -sędziego śledczego w  sędzię wojsko­
wym w  W iln ie a w końcu 1921 r. zobtał odka 
mend<irowanv do 'MISZ z przydziałem do Mie 
Bzanej Komisji na Wschodzie, celem wytyczę 
nia gra-nicy.

P o  zakończeniu prac w Komisji' powrócił 
da czynnej służby* w garnizonie wileńskim w 
charakterze d-cy balerji, polem d-< y dywizjonu 
i kwatermistrza.

W  1934 reku tspow-odu wieku prekluzyjne 
go przeniesiony -zos1! ił. w stan spoczynku.

Hcduriszki

Józef Staniewicz, syn weterana 1853 r. ze 
stańca na Sybir i do Turkiestanu, -urodził się 
w roku 1889 w m-ku Sl-arynki ziemi witebs 
kiej, pow lepelskiego.

Posiada odznaczenia za ipr.ice niepodtegt-o 
ściowe i -bojowe -w armji polskiej i jftst osad 
nikiem wojskowvni powiatu -oszmiańskiego; o 
żeniony- jest z obywatelką tegoż powiatu.

Za czynny odział w ipracy w polskich o r­
ganizacjach zositat 'wydalony z gimnazjum w 
Witebsku i maturę uzy.skat w Kuraku; Wyższe 
studja roz|KK-zął na uniwersytecie w Charków.e 
gdzie za udział w pracy niepodległościowej zo 
stat aresztowany i uwięziony Pti 2-miesięcznym 
pobycie w cbairkowskiem więzieniu zesłany byt 
w- trybie a-.dmiiiiisi|iracyjnym do wologodzkiej 
guhernji co później znsl a la mu zamienione na 
półtora roku przymusowego osiedlenia w m ;ej 
sen urodzenia pod nadzorem.

Po odbyciu kary w ‘roku 1911 wstąpi! na 
uniwersytet u Petersburgu na wydział prawny-, 
gdzie w dalszym ciągu brał czynny udział w 
pra-cy nirpmPegfościowej.

W ko ń cu  1-91-5 r. o t r z y m a ł  a bso lu to r ju m . 
zos ta ł  powołany d o  wojska T o s y js k io g o  i wcic 
i-Ouy do s.-k .iy a r ly le r j i ,  k tó rą  u k o ń c z y ł  w 
1915 r.

W  1917 roku wstąpił do form atji polskiej I 
koirpirsu wsctradniego i pod Lewkowem w \to- 
hylew-izzc.zyźnie w- bitw ie z bolszewikami był 
wzięty do niewoli i skazany na śmierć w m. 
Orszy, skąd na godzinę przed rozstrzelaniem 
wykradziony zcistat przez m iejscowe P O. W 
(opis szczegółowy putk. Bagińskiego I norpu 
su wschodniego).

W 1918 roku, jako ocbot-nik .zgto .it się do 
wojaka polskiego 1 p. ip.‘ Leg. Arł. Ciężkiej i 
brał czynny udział we wszystkich walkach 1

ZŁE U  VK01tZYSTAME nOHUODZHŚ.I 
STW \ SAMORZĄDU, w  . K i.rjerze W il.' z dn. 
23.VMI b. r. czytaliśmy: ,,Na fandslerwie rozjio 
rządizenia Prezydenta tlze-czypospolilcj o poprą 
wie gospodarki i finansów związków samorzą 
dowych zowtały powołane komisje oszczędno- 
ściow-o-oddłnżeniowe dla samorządu przy urzę 
dach wojewódzkich i takaż komisja centralna 
przy Prezydjum Kady Ministrów. —  W  zakresie 
akcji oddtużen owej, komisje te mają ustalić 
|>lany oddłużenia związków samorządowych 
znajdujących się w wyjątkowo ciężkiej sytuacji 
finanis-owej".

\krja fa na Derenie ipow. święciańskiego 
|>rzybrała już kszłałty realne. Jednak z datych 
czasosweh poczynań w  tej dziedzinie -lao  się 
zauważyć fakt, że m iijscowe władze samorzą 
do we źle pojęty inle.ncję Rządu. Oto przykład—  
ilustrująoy ta zjawiska Ritfca łat temu Kura­
torium O. S. W . udzieliło gm. lłoduciszki kllka. 
na.ście tysięcy złoty-cli na budowę szkoły pow 
szechne*. Gmina corocznie spłacała ratę .ilugu 
w sumie 1304) zł. W  bieżjjcym roku budżetowym 
suma ta była też przew id-ziana do wysłały. 
Ponieważ całość zadłużenia została umorz-ma na 
podstawie wspomnianego wyżej -rozporządzenia 
P- R- P- dlatego dn. 27.IX li. r. Rada Gminna 
w Hoidueiszkach obradowała nad przeznaczę 
niem pozycji 1300 zł, Ku zdziwieniu spo.cczcń 
stw-a okazało się, że sumę tję uchwaliła Rada 
Gminna wykorzystać dta zwiększenia wńjt-nwi 
pobiurów o 30“/o i zwiększenie djet dla członków 
Rady, t ,zn. dla siebie.

Sum-a 1300 zł. była przeznaczona -na szkol­
nictwo; .dlaczego w ięc nie obrócona tych pienię­
dzy na zaopatrzenie szkół w gm. hoduclskcj) 
w ławki, stoły, tablice ścienne, umywalnie sza 
fy, spluwaczki, ustępy, podręczniki d> i niezrmoż 
nej dziatwy, wypłacenie dodatku m eszk iniowsgo 
dla nauczycielstwa, który zalega od 9 miesięcy? 
Troska rządu o dobro wsi jest tu nieco w ypa­
czona. j. I).

Przyp. Gub Zamieszczając j>oyvyższą kores­
pondencję musimy-^podkreślić, że Jjr-zeznaczenie 
jirzez Radę Ga.inną owycli 1 300 zł. na podnie­
sienie pensji ssojta i djet byłyby niesłuszne tył 
ko wówczas, gdyby pobory wójta i djety stały 
dirtąd na odpowiednim poziomie. Mogło być 
i tak, -że to była najpilniejsza potrieb i Nic 
wątpliwie, yyładze nadzorcze właściw ie się usto 
sunkują do tej uchwały.

— SZKOŁA POWSZECHNA OTRZYMA NA 
ZWĘ IM. MATKI MARSZAŁKA. K i erownikiem 
7-kl. szkoły poyyszechnej w Hoduciszkach jest 
p. Teodor Juchniewicz Dowoaem jego lroskt

0 szkołę jest fakt, że za swe własne pieniądze 
nabył w ubiegłymi roku do kancelarji meble na 
sumę przeszło 200 j)T gdyż samorząd nie miał 
właśnie pieniędzy na biurko, kanapę, krzesła
1 t, ip. Ciekayyc, czy jest gdzieś poza szkolnict 
went jakiś urząd w Polsce, gdzieby naczelnik je 
go musiał z własnej gotóyyk) naby w«ć nmeblc 
wanie?

Staraniom p. Juchniewicza Szkoła Powsze 
clina w Hoduciszkach niebawem otrzymać ma 

nazwę Imienia Marji z B i‘Jewiozóyv Piłsudskiej. 
IYwiern wileński artysta-rzeźbiarz projektuje 
już dla szkoły płaskorzeźbę wizerunku Małki 
Marszałka.

20 b. m. minister W7R i OP. w izytowal m 

Ln. również szkołę w Hoduciszkach. jd

Grodno
KRZYŻ NA  M O G ILE  ROM STAN­

COM . W  din. 27 b. ni. uczniowie ghnnaz 
jum grodzieńskiego iprzewieźli stallkiem 
do \ ienm ow a (przy ujściu 'kanału Auigu 
stoyy - kiego do Niemna), a następnie do 
Kadysza Rządowego  nad grai..cą n e w ­
ską, krzyż, który z o*, tał uistawiony na 
m ogile  powstańców Pośw ięcenia krzyża 
dokonał ks. pre fekt Luk sza.

Konferencja nfeczarska
W  dn. 26 b im. odbyła się w {Jłębokiem 

oliwodowa konferencja Spółdzielni Mleczarskich 
z ipow-iatów: dziśnieńskiego, brastawskiego 1 po­
stu nyskiego, zwołana pirzez Z w. Rew izyjny Spół­
dzielni Rolniczych i Zarobkown-GospodaTczych 
Okręgu Wileńskiego. Porządek obrad obejm ował 
sprawozdanie z wykonania uchwał powziętych 
na zeszłorocznej konferencji, sprawozdanie z 
działalności oraz dostosowanie mleczarstwa do 
nowej polityki ekonomicznej Z przedłożonych 
sprawozdań wynika, że spółdzielczość mleczai 
ska u a terenie powiatu dziśnieńskiego utrzy­
muje się na dotychczasowym poziomie, w pow 
postnwskim wykazuje pewne ożywienie, zaś w  
pow brasławskim ciężki kryzys, który nie zo­
stał dotychczas jeszcze przełamany O iłeby 
nie nastąpił notowany w  ostatnich miesiącach 
poważny wzrost cen na nabiał, spowodowany 
premjowaniem eksporftu zagra licznego, spół­
dzielczość mleczarska niewątpliwie skazana bę 
dizie -na izagładę, gdyż rażąco niskie wypłaty za 
tmfeko w I pólnoczu 1935 (noku (4 gr. lifr j, 
spowodowały spadek dostawy mleka w na]po 
ważniejszych spółdzielniach mleczarskich.

Dłuższą dyskusję wywołała kwestja koma 
sacji spółdzielń mile-czairskich, mająca na celu 
stworzenie większych centrali rejonowych dla



,_ivVlt.lER“ z dnia 1 października 1935 r.

P i e m z a  kradzież samnchidu i  Wilnie TEATR HA POHULANCE t
W  stolicach europejskich kradzież samoclin 

du naileży Cle rzędu najpospolitszych i aiajbaT- 
dziej rozpowszechnionych kradzieży U nas sa 
mochód stanowi wciąż luksus .i krotnika poliryi 
na naszego miasta nigdy jeszcze nie notowała 
zakusów złodziejskich na tego rodzaju kłoipotli 
wy olijekt.

Onegdaj jednak zanotowano w W dnie wypa 
dek podstępnego zrabowania samochodu Bolia 
terem tego niezwykłego u nas wyczynu stal się 
bezrobotny szofer, Antoni Rakoński.

Stało się to iprzy następujących okolicznoś 

ciach:
Alfon/s Jurgielewicz zamieszkały przy ul. Ja 

giollońskiej 11, mając do dyspozycji własny sa 
mochód, postanowił zaprosić bawiących u niego 
gości na przejażdżkę do Niemenczyna. W  tjm  cc. 
lu wynajął bezrobotnego szofera Rakońskiego, 
nabył odpowiednią lilość benzyny, poczem całe 
towarzystw o pomknęło na jesienną „m ajów kę'1.

Po przybyciu do Niemenczyna, Jurgielewicz 
wraz z towarzyszącemi mu osobami wstąpił na 
podwieczorek do jednej z miejscowych restaura 
cyj. Szoler saanoehodu tymczasem zawrócił ma 
szynę i cli ■ łkiein pomknął w kierunku miasta.

Stanął przed domem Nr. 11 przy ulicy Jagieł 
lońskiej, wpadł zadyszany do mieszkania Jurgie 

lewicza i spotkaiwszy jego żonę zawołał:
—  Proszę pani mąż pani zatrzymany jest 

w knajpie „pod Czerwonym M łynkiem ' przy ul. 
Trockiej za nieopłacenie rachunku. Musi go pa 

ni wyręczyć
P. Jurgielewiczów.!, aczkolw ,ek zdziwiona, 

lecz nic przypuszczając podstępu, niezwłocznie 
wyszła z szoferem na ulicę i kazała się wieźć do 

, Czerwonego Młynka"
Na ulicy szofer oznajmił, że w  zbiorniku 

niema uż benzyny. -Samoch Id zatrzymano, p. 
Jurgielewiczowa wydała 5 zł. na kupno benzyny, 
poczcm napełniwszy zbiornik s a m o c h ó d  pomknął 

na ul. Trocką.
P Jurgiełew iczowa weszła do restauracji zaś 

szoler zawóeiwiszy samochód umknął.
W  restauracji Ju.rgi.e3ewtezowa dowiedziała 
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| Teatr Muzyczny J.U1M |
3 D Z I Ś  t
3  Ostatni pożegnalny występ t

Marii Nochow iczOw ny r

„H 0 L E N 0 E R K A " \

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 30 wrzeSnia ISIS r.
C c sy  ta tow it średniej handlowej jako id , pa* 
cytat W ilno, siemiopłody —  w ładunkach wu- 
ę ś io r r c h ,  mąka i otręby —  w  mnienr, iloic, 
•w alotych za I S (100 kg); len —  za 1000 klg.
Z y t o  1 ataedart 700 %/\ 12.50 13.

11 »  671 . 12—  ] 2-' 0
f i M i  c i  i . 7^5 , 1® ]® 50

If 7 ®  -  — 17.50
jęczmień 1 &55 -  (k a .i.)  13-—  13 50
l w i  e r  I .  *>0 . H-./3 15.-

II . 470 . 13.75 **.25
iśfąka pazeaaa gatunek I— C 30. 31 75

II— h. 26.75 26 7b
II— G 2 . . ‘ 0 2 3 .-

HI— A  17 75 18.25
III— B

się że została oszukana. Zdziwiła się bardzo gdv 
nie zastała szofera, lecz nie mogła narazie zro 
.zumieć ca takiego zaszło. Tymczasem p. Jurgie 
lewicz yv Niemenczynie także mocno, się dener 
w owa 1 Nie widząc innego wyjścia, towarzystwo 
powróciło do W ilna inną taksówką. Dopiero po 
przybyciu do domu, kiedy Jurgielewicz dowie, 
dziat się od żony o podstępie .szofera, zrozumiał, 
że Rakuński wyłudził pieniądze od p. Jurgiele 
w ieżow ej na kupno benzyny by .dokądś pojechać

Poszkodowany powiadomił o  kradzieży sa­
mochodu policję. Rozesłano listy kończc. W czo 
raj nad ranem polioja została powiadomiona, iż 
podstępnie zrabowany saraochod znaleziono na 
drodze niedaleko Rzeszy. Udalono, iż w zbiór 
niku nie było ani krop’ benzyny, co zmusiło szo 
fera do zaniechania dalszej ucieczki.

Samochód zyyrócono poszkodowanemu. Ra. 
koński ukrywa się. (c)

Tragiczna śmierć 
epileptyka

W pobliżu ma i. Iznbclino gin. rzeszańskie j, 
znaleziono w przydrożnym i>-wie zwłoki Jana 
Karczewskiego, lat 50. mieszkańca wsi Ojrany. 
gm. irirJbizagol.sklej. Zachodzi przypusizezeiiie 
że Karczewski w czasie ataku epilepsji, w pud! 
do rowu i utonął.

Śmiertelna bójka 
na rynku

■Na rynku w Rudziskai-h w czasie bójki, Jó­
ze f Aluko-iis, lat 21, m ieszkaniec wsi Wojksrio- 
lańce, został ugodzony nożem w brzuch i po­
niósł Śmierć na miejscu. Podejrzanego o zabój­
stwo Aleksandra Zienicwicza (K lepacze ) ujęto.

Ze Świata mody

Dziś o  godz. 8 e] wiecz.

MUZYKA NA ULICY
Ceny propagandowe

Popołudniowa jesienna sukienka, model jednej 
z firm paryskich.

► 
t 
i
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Ttetr I muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w e w tórek dnia 1-go października 
o godz. 8 wiecz. ze względu układu reportażo 
weoo, wznowiona .zostanie, wyjątkowo po ce­
nach propagandowych —  doskonała komedja 
muzyczna P. f-chmrka p. t. „Muzyka la ulicy", 
w reżyserji \Vt. Czengeregn. Oprawa sceniczna 
W Makojnika.

—  Jutro, w środę dpi. 2,X o godz. 8 yyiecz. 
„Damy i lnizary".

W ILEŃSKI TEATR OBJAZDOM \

—  Dzi l.X  W ileński Stały Teatr Objazdowy 
rozpoczyna pierwsze tournee w bieżąci m sezo­
nie 19.‘t5/36 doskonałą sz.tuką St. Kiedrzyńskieg-o 
„Ten i Tamten'- w Oszmianie.

Dla młodzi -ży dana będzie kom. J. U Niem­
cewicza ]>. t. „Pow rót Posła o godz. 4 pp.

T E A T R  M l ZYCZ.N4 „L U T N IA " .

—  Pożegnalny występ 01. Noehowiczówny,
L> iś po raz 4-'ty czam jąca op. Kalmana 
„liolcndcrka % posiadająca piękne melodje, sp’ a 
tające się z interesującą treścią. Będzie to 
ostatni pożegnalny występ Marji Noehowiczów-- 
ny, która po dzisiejszym przedstawieniu opnsz 
cza W  i kio. W. otoczeniu p. Noehowiczówny, 
ujrzymy cały .zespół artystyczny Teatru z Re­
sta ni, Lubow.ską, Szczawińskim, Tatrzańskim i 
Zayejidą w  rolach główniejszych. Efektowne 
tańce i ewolucje z udział* m M Martówny i J. 
Ciesielskiego, urozmaicają to mile i barw ne 
widowisko. Zniżki ważne.

—  L. Romanowska —  italentowana śpie­
waczka, pozyskaną została na szereg występów 
w Teatrze „Lutnia - Pierwszy je j występ odbę­
dzie się w środę najbliższą w operetce Kalmana 
„Ilolcnderka".

TEATR „REW IA".

—  Dziś, we wtorek. 1 października, powtó­
rzenie wczorajszej premjery, p. t. ,,\V dżunglach 
Afryki’ z udziałem pp. Relskiej, Ostrowskiego, 
Żejnnówaiy, Janowskiego, Jaksztasa, .Szczawiń­
skiej oraz pożegnalnie występującego piosen­
karza St Czerwińskiego.

Początek przedstawień o godz. 6,80 i 9.
Już w najb Kaszy ni programie „Itew j' wy­

stąpią: urocza, wiośm ina wodewilisłka Oosfti
Negro ora./ Bolesław Majiski, który swoistem 
ui ter p r et o w a n i cni tang potrafi chwycie za sęrca 
widzów.

, — [o ]—

Likwidacja Kiuba Miłośników

Z drnem 1-go października r. b. zostaje zlik 
watowany znany w- szerokich kołach towarzy­
skich Klub Miłośników Bnidge‘a. Jak się dowia 
dujemy, przyczyną likwidacji Klubu jest fakt 
zaopatrzenia większości członków w najnowsze 
modele odbiorników Phiiip.su na rok 1936 * zwią 
zana z tem stale powtarzająca się nieobecoiść 
członków na wieczorach klubowych.

a i j t d *  do 55%
.  . do b 5 %
. . u tL o ro
m m r irow ł,

S i e m i ę  l n i a n e  b .  9 f %  f-

22 75 
19 7 > 
1575 
15.75

23.25 
20 25 
16 25
16.25

CO W* flf 8. Tal

Sprawa lombardu Kresowja
W  dniu 2 b. m. Sąd Grodzki w W iIni" (sala lichwy. Na rozprawę wezwano szereg M?la«l 

posiedzeń Nr. 6 ) rozpatrzy sprawę lombardu ków, z któryeh wielu zgłosi jednocześnie po- 
Kresowja". Na lawie oskarżonych zasiąd*! wła wódttwo cywilne 

śeieio!.t tej firmy z p. Lejbowiczcm na czele. Sprawa ze względów zrozumiałych budzi
Akt oskarżenia zarzuca Irtinbardowi uprawianie olbrzymie zainfere ;ow inie

R A D J O
W  W IL N IE

W TO REK dnia 1 października 1985 r.
6,30: Pieśń; 6,33: Pobudka do gimnastyki 

6,34: Gimnastyka; 6,50. Muzyka; 7,20 Dziennik 
por Muzyka; 7,30: Program dz 7,55: Giełda 
roln. 8,00: Audycjo dla szkół; 8,10: Przcawa, 
11,57: Czas- i2,00: Hejnał; 12 03: Dziennik poł. 
12,15: Audycja óla szkół; 12,30: Koncert w wyk 
łiria;13,25: Chwilka dla kobiet; 13,30: Z rynku 
pracy; 13,35. Muzyka; 14,50: Przerwa; 15.15. 
Odcinek powieściowy; 15.25: Życie kulluraioe 
m.asta prow incji; 15.30: Słynni piosenkarze; 
l i i ,00: Skrzynka PKO; 16,15: koncert Zespołu 
Zygmunta Grosmana; 16,45; Cała Polska śpie­
wa; 17,00r Światła w ielkiego miasta —  P°g- 
17,15: Król baletu —  Delibes"; 17,50: Encyk’o
pedja mówiona; 18,00: Recital fortepian )w y Ja- 
luny Fam ilier-IIepnerowej; 18,30: Program na 
środę; 18,40: Utwory Alberta Rousseta; 19,00. 
Pow rót do .przestępstwa —  dyskusja; 19,25: Kon 
cert reklamowy; 19 35 W iad sportowe; 19,50: 
Pogadanki aktualna; 20,00: Biuro Studjów roz­
mawia ze słuchaczami; 20 10: Muzyka salonowa, 
21,OU Dzienik wiecz 21 10- Obrazki z Polski 
współczesnej; 21.15: Koncert dawnej muzyki; 
22,30: Coś-niecoś o tak zwanych angielskich 
dz/wactwach; 22.45: Czern jest popularność w 
sztuce: 23,00 Kom. met. 23.05: Muzyka taneczna.

ŚRODA, dnia 2 października, 1935 roku ■*"’

6 30: Pieśń 6,33: Pobudka do gram. 6,34: 
Gimn. 6 50: Muzyka; 7,20. Dzień, poranny; Mu­
zyka; 7,50 Ptogram  dz. 7,55: Giełda rolnicza; 
k,00: Audycja dla szkól 8,10: Przerw a; 11.57- 
Czas; 12.00: Hejnał 12,03 Dzień, połudn. 12,15; 
Modus robotny drutach; 12,30: Konc. Ork. Kiara" 
z W ilna: lil.JO Muzyka popularna 14,30: Prze­
rwo ió.15: Odcinek powieściowy; 1 0 ,2 5 : życie 
kulturalne miasta i prow incji; 15,30: Fragm 
(  „Trayiaty Yerdiego; .16,00: Zagadki muzycz 
ne —  and. dla dzieci; 16.20: Ceza^Franck — 
'mi na skrzypcowa a-dur; 16,45. Romowa mu
zyka ze słuchaczem Radja; 17.00: Nasza współ­
czesność literacka: 17,25: Koncert Zespołu Ha­
lny Adamskiej-SzyTnanawskicj; 17,50: Św.at się 
emisje; 18.0i): Pieśni hiszpańskie; 18,15. Kwad 
ranst prawdziwych tang; 18,30: Program na
czwartek; 19.00 Radjo na wsi —  audycja dla
rolników; 19.15: Skrzinka ogólna; 19,20: Poga 
danka z okazji Tygodnia Szkoły Powszechnej. 
19.25: Koncert reklam owy; 19.35: W iad, .sport. 
19,a0: Reportaż aktualny; 20.00. Muzyka lekka; 
20,45: Dziennik wiecz. 20,55: Obrazki z Polski 
współczesnej; 21.00: V-(a audycja z cyklu ,Twór 
czość Fryderyka Chopina", 21,35: Kwadrans 
poetycki; 2).50: Rola przysadki mózgowej w  
ustroju 22,(Ht: Muzyka taneczna; 23.00: Kom. 
met. 23,05 Muzyka taneczna.

R A D J O  

D L A  D Z I E C I

M ntv -  Mm  ?drów jai ptia
F. O LECH NO W ICZ 30

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

P R Z E Z  B A G N A  1 L A S Y .

Iit.ż rozpoczynała się wczesna pół 
nocna jesień. W yruszyliśmy pod w ie­
czór. Gdyśmy byli gotow i do drogi, 
zmierzch zalpadał.

N iebawem znaleźliśmy tsig w  lesie. 
Ogarnęły na, zupełne ciemności. O pa­
rę kroków  nic ji ie widaii Krzaki i d rze ­
w a  poznawaliśmy tyliko poom;icku. Nikt 
z nas 'nie /md drog i na pięty Łagpunkt 
za wyjątkiem Lowar/y sziycego czerwono 
urmiejca, lecz ten wkrótce  strać ii or- 
jent aleję.

Zaczęliśmy grząść w błocie. Nogi z 
trudem posuwały się n a p rzó d , a nasze 
tłomoki, zaw loszone na placach, jeszcze 
bardzie j utrudniały ruch. Niebawem za ­
czął mżyć deszcz Zaczęły się docinki i 
przekleństwa pod adresem kontwoju. Ten 
nieszczęśliwy żołnierz sow iecki zagu­
b iony w  laisach i błotach z kilkunastu 
więźniami, by ł  w  tej chw ili  kozłem ofiar

nym, na którym skupiały się złe hum o­
ry przemokniętych i p r z e m ę c z o n y c h  

arcisztantów.
Ktoś zadowcipkował, że napewno już 

połowę parlji pogubił w lesie.
Żołnierz miilczał. snadź przypuszcza­

jąc, że dow cip  może zawderać >v Kobie 
dużą dozę prawdy-. Za zgubienie w lesie 
aresztanla będzie odpowiadał jak za 
współudział w  ucieczce.

W reszc ie  żołnierz zupeliue stracił gło 
wę, Już nie on nas prowadził, lecz myś­
my wskazywa li  mu kierunek, opierając 
się nie na znajomości terenu, lecz na 
s wyc li pr z yp u s z cz eai i ac h

Karabmem, \vysunit*łyrm przed siebie, 
żołnierz usiłotyal namaicae napolykane 
po drodze drzewa, b y  n ie roztrzaskać so­
bie łba.

Raz poi raz ktoś krzyczał, że zapada 
się w błoto. Ktoś inny oderwany od 
reszty, nawoływał w  lesie, by  tow a rzy ­
sze głosami wskazali mu kierunek.

Istotnie zachodziła obawa; że się po ­
gubimy. K łoś krzyczy że wyłażąc z hło>- 
ta, pogubd sw e  rzeczy.

Nasz żołnierz zapadł po pas w błoto 
i m ilczenie jego  przerwała fontanna 
przekleństw, w których  złorzeczył c z y ­

je j matce, m oże Młasnej za to, że uro­
dziła go na taki soba-czv los.

Raptem ktoś krzyknął, że natrafił na 
suchy grunt. Pobrnęliśmy w  kierunku 
rozlega jącego się w ciemności głosu i 
.słotnie natrafiliśmy na błoto, sięgające 
nam ty lko  do kostek.

Już to. bydo dla mas wielką ulgą. Slą 
paliśmy z takiem zadowoleniem, jak ­
by) m v szl; po  betonowy-m chodniku.

W tem  rozległ się krzyk i pluchot w o­
dy. Staliśmy na urwistymi brzegu rzeki, 
i ci, c o  postępowali naprzód runęli do 
wody, w  te j l iczbie i nasz konwój. Na 
szczęśc:e, nie b y ł0 głęboko, zaledwie po 
pachy-, lecz żołnierz zgubił w rzece ka ­
rabin

Gdy w ięźn iow ie  dow iedzie li  się o w y  
padktt z karabinem, drw inom  t szyka­
nom nie by ło  końca.

/'ołnierz, bezradny’ jak dziecko., pro­
sił, byśmy’ pomogli mu odnaleźć broń. 
W idząc brak współczucia z naszej stro­
ny’ , —  zaczął płaikać jak mały chłopak

Żal nam ,się go  zrobiło. Zaczęliśmy 
palić nad wodą zapałki, le c z . 'to n ie ły ^ k o  
nie pomagało, lecz utrudniało poszuki­
wania. 'Po każdeni zagaśnięciu ogma. 
przestrzeń wwdawała się jeszcze bar­
dziej tajemniczą, woda jeszcze bardzie j

czarną —  i., ipomimo najszczerszych 
chęci, by liśmy bezradni.

Tylko by ło  słychać pod nami zło­
wróżbny chlupot fal rzecznych, które 
pochłonęły nieszczęsny karabin.

W reszc ie  ci, co. ruiż zażyli przymuso­
wej kąpieli byli ca łkow ic ie  p rzem ok­
nięci, zdecydowali ,się na pow tórne  za ­
nurzenie się w  wodzie. Ktoś znalazł w  
lesie jakiś drąg. Zastosowano go rów 
nież przy poszuk .vaniu zguby

Nareszcie znaleziono. Karabin ster­
czał w  wodzie, ab ity bagnetem w  dno 
rzeczne.

Brzegiem rzeki ruszy fs iny dalej. N ie ­
bawem ujrzeliśmy namioty (kluctha 
wstąpiła w serce lecz nie d ługo Irwata 
nasza radość Okazało -się, iż zbłądziliś­
my, —  przybyliśmy nie na 5-t\ łag 
punkt, lecz na jego  filjat, w łaściwy obóz 
pozostał w  Innym kierunku. Trzeba bv 
ło wracać tą samą drogą, brzegiem  rze- 
k1 Nareszcie ,po paru godzinach marszu 
ujrzeliśmy ognisko w polu W  miarę zbł' 
żania się zaczęliśmy rozróżniać namioty 
obozowiska.

(D. c. n.(.

• W Ę D R Ó W K A  W R Ó B L A *
*VŁ WTOREK 1. X. O GODZ. 12.15
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K R O N I K A
W torek

1
Październik

.Tl

Dziś; Bł. Jana z Dukli 

Jutro: Rniolow Stróżów 

Wschód słońca— godz. 5 m. 21 

Zachód słońca— godz 4 m. 57

PRZEPOW IEDNIA POGODY W EDŁUG PIM-a

W! catym kraju izaclimurzenie zmienne z 
aneelo(mini deszczami.

, Nieco ohtudniej.
Dość silne i porywiste wiatry, najpierw  po­

łudniowe, potem zachodnie W górach m ożliwy 
halny.

DZIŚ DYŻURUJĄ APTEKI:
Dziś w nocy dyżurują następująca? apteki: 

Rodowicza (Ostrobramska 4), Augustowskiego 
(M ickiewicza 10), Jurkowskiego (W ileńska 8), 
Sapożniko'\\ a (Stefańska róg Za walnej).

Ponadto dyżurują wszystkie apteki na przed­
mieściach za wyjątkiem Śnipiszek.

RUCH POPULACYJNY W  W ILNIE .

URODZINY: 1) Piotrowska Czesława, 2)
Kauolina Miesia, 3) Domańska Janina, 4) Mankie 
wiczówna Janina —  Krystyna 5) Szwarcówna

Z Asi. ( Iii N Y : 1) Jankowicz Paweł —  Dulko 
Janina, 2) Frejniberg Mojżesz —  Akselrodówna 
Ci ta

. —  ZGONY: 1) Kur>kow»ka Paulina, ilat 21; 
2) Obrąckiewicz Anna,, krawczyni, lat 51, 3) Lip

szyć Mima, 4) Zienkiewicz Krystyna, 1 rok; 5) 
Piestak Stanisław bezrobotny —  .inwalida, lal 68

PRZYBYLI DO WIILNA
I)o Hotelu f  jcoCgesac Kra uze Stefan z Ł o ­

dzi; Seifert Alfred, inspektor z Drezna. Pudl 
Dietiich, dr. z UerliirU; Bouscher Kurt, kupiec 
Leipzig.

RZECZY ZGUBIONE I ZNALEZIONE.
'W autobusach miejskich zgubiono rękawicz 

ko damską —  do odebrania w  Dyr. nora. Miej 
skiej (Jagiellońska 14).

Na Trakcie Lidzkim zatrzymano złołąkanego 
konia z wozem w którym znaleziono różne Iowa 
ry, jak: nawozy sztuczne, wódkę i lin. Koń z rze 
czarni do odebrania w II kom. PIP.

Znaleziony zegarek na rękę, niklowy, z aulo 
matecznym wskaźnikiem dni miesiąca —  do ode 
brania w Brygadzie I W ydziału Śledczego (ul. 
S-to Jańska)

M I E J S K A ,

—  POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOW EJ. 
iN-n. dzień dzisiejszy wyznaczone zostało posiedzę 
nie radzieckiej Koanisji Finansowej. Komisja 
zajm ie się -rozpatrzeniem i zaopiniowaniem 
spraw, figurujących na porządku dziennym 
czwartkowego posiedzenia Bady Miejskiej

W O.ISKOW  A.
-  DZIŚ ROZPOCZYNA SIĘ REJESTRACJA 

ROCZNIKA 1915. Dzisiaj referat wojskowy Za 
rządu miasta przystępuje do powtórnej rejeetr-a

cji mężczyzn urodzonych w roku 1915 Rc jestra 
cja potrwa do 1 grudnia r. b.

—  WTLNO L ICZY  6-100 PŁATNIKÓW 7 PO 
DATKU WOJSKOWEGO W ydział podatkowy 
Zarządu kończy obecnie, rozsyłanie nakazów 
płatniczych na podatek wojskowy za rok 1935. 
Wilno- liczy 6400 płatników lego podatku. Ze 
swej strony magistrat wysyła do płatników' in 
kas-antów i jedynie w razie stwierdzenia że płat 
niik uchyla się od płacenia poda'ku, należności 
będą kierowane do egzekucji, którą przeprowa 
dzą organy skarbowe

ZE BR AN IA  I ODCZYTY.
—  ŚRODA LITERACH Jutrzejszą środę li­

teracką urządzoną wspólnie z klubem inuzycz 
nym K.W./.A wypełnią utwory oraz kompozy 
cje wileńskich poetów i kompozytorów w  wyko 
naniu artystów Teatru Miejskiego i kwartetu im. 
Karłowicza. Początek o godz. 20 w lokalu Zwiąż 
ku Literatów. Ostrobramska 9.

HARCERSKA
WICEPREZESEM  ZARZĄDU ODDZIAŁU 

W ILE ŃSK IE tiO  Związku Harcerstwa Polskiego 
został wybrany znany bardzo czynny przyjaciel 
harcerstwa p. płk W ładysław Filipkowski, d-ca 
1 PAL. Leg

-  ROZI uCZĘT V NA W IO SNĘ RUDOWA 
OŚRODKA ŻEGLARSKIEGO Zw. Harc, Polskie 
go nad jez.iou-em aJstocz jest już na ukończeniu- 
Ośrodek ten otrzyma nazwrę „Harcerski Ośrodek 
Żeglarski im. płk. Lisa Kuli1.

Prócz pracy żeglarskiej nad jeziorem Narocz 
skoncentrowany będzie cakolształt prac szkolenio 
wych instruktorskich harcerstwa województw 
północno —  wschodnich.

N A D E SŁAN E .
—  W obec licznych zapytań ustnych, pisem 

tr.cli i telefonicznych D II T  Odyniec w W il­

nie ul. W ielka 19 komunikuje, że wobec olbrzy 
miej frekwencji postanowił sprzedaż towarów 
wysortowanyeh przedłużyć jeszcze na dwa ty­
godnie by dać możność wszesikim skorzystać z 
okazji taniego kupna. 'Webee wielkiego natłoku 
klijenieli Kierownictwo Firm y „Odyniec11 prosi 
szczególniej Panie o- korzystanie z dzialtu sprze 
dąży towarów wy sortowanych w godzinach ran 
nych Jednocześnie donosany, że urzędnicy mogą 
wymontowany towar kupować rów nież ma ordery' 
Okazja taka zdarza się raz na kilka ilat. więc 
chcemy udostępnić szerokim masom naszej licz­
nej klijenteli.

RÓŻNE.
—  STOW. RODZINA URZĘDNICZA iw W ił. 

nie otwarła z początkiem naw eg u roku szkolnego 

nowe przedszkole dla dzieci rodzin urzędniczych. 

Przedszkole to mieści się w  pałacu reprezenlacyj 

nym i jest wyposażone w najnowsze urządzenia 

i pomoce szkolne

m i i
»Z NI  C Z “

W IL N O ,  B I S K U P IA  4. T E L . 1-40

W yk on u je  w sze lk iego  rodzaju 
roboty  w zakresie  drukarstwa

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLipNIE

Utwarue sezonu —  JAPWIGA

S H O S A R S E C A
w największym sukcesie B A  X>
polskim wszystkich czasów W w  3 I E i
Nad program: Przepiękny dodatek kolorcw y p. t. _CH ŃSKl G ŁO AIK " 
oraz najn. RKTUBL-JB. Początek seansów punktualnie: 4 - 6 - P  -10.15

H E L IO S ] O h i t i r c i e  $ e z .  z f i f i o i f e g o
" — Dziś początek seansów o g. 4-ej —  —  Najsłynniejszy film świata

G onu f n A n T . ' . ___ Frarch ot Tonę —  Kathelen
>11J L U l  [ f C I  Burkę —  Ryszard Cromwell.

Reżyserja Herr* HATHAWAY,
Od wielu lat kinematogr nie stworzyła takieao arcydzieła F u m , który każdy widzieć powinienl 
Nad program: Niebywała atrakcja kolorowa oraz aktualja. Seanse o ciod/. 4— 6 —8 10.20

S5AU12 Powił Frankcstflna — B. Kailotf

B E N G A L I

W krótce  p o tę ż n a  sensacja  dla  p r a g n ą cy ch  s i ln y ch  w rażeń

Morderstw o w kasynie
" f i  1 C  ł  I DZI^  H istor ia m i l jo n a  k o b ie t ,  które  k o c h a .ą c  j e d n e g o  m ę ż c z y z n ą  p o ś lu -

ŻONA W  ZŁOTEJ KLATCE
W roli  głównej najwytworniejsza aktorka Hollywoodu piękna S A LL Y  E li ERS.

Nad program: DODATKI DŹW IĘKOW E- —  Początek seansów codziennie o godz. 4-ej pp.

A K U S Z E R K A

Marja
laknerowa

Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul I Jasińskiego 5 — 2i
róg Ofiarnej (c bok Sądu

AKUSZERKA

Imsaiowska
prtŁprowaWziJ*

> *  j !. W łeSką  10— 4 
tamie fabiaeł 
usuwa H U tn icU :, br« 
Jłykł. kufTaikf i wa|m

DOKTÓ*

Zacrman
c h o r o b y  w e n e r y t i y i e .

■ k o r n e  i * T i o c i o p ł c i o w f
S zop en a  I ,  le i.  23-74
P r x v i m  o d  12— 2 ’ 4 — f

LICYTACJA
Urząd Celny w W iln ie podaje do publicznej 

wiadomości, że w dmu 11 października ly35 r. 
o godz. 10 ranio odbędziie się w magazynie kole 
jowo.-celmm ma stacji towarowej w W iln ie sp.ze 
dsż licytacyjna towarów skonfiskowanych, nie 
wykupionych w terminie oraz zdeponowanych 
przez podróżnych, a mianowicie pieprz, ziele an 
gielskie, cynamon, powrozy z włókien sisalu, na 
siona lnu kwa/sek cytrynowy, motocykl, skóry 
surowe baranie cielęce, odzież i obuwie używane, 
wina. koniak, maszyna do szycia, rower, przylio. 
ry kuchenne i t. p.

YV razie nie.sprzedania towarów w dniu 11 
października powtórna (licytacja odbędzie się w 
dniu 21 października 1935 r.

, Tow ary ■priżemuczone na sprzedaż można oglą 
i'ać w  godz. od 8 do 13 w dn. 9 i 10 pażdzierni 
ka rb.

Naczelnik Urzędu Golncgo: LE ICH TFRII i) 
Zlecenie Nr 772— VI.

mSĘgtSB  
W R Ó C IŁ  Z  P O D R Ó Ż Y

słynny ze swych dokład­
nych przepowiedni wileńs.

a s t r o l o g  
Antoni Wasilewski
O d c z y t u j e  p r z e s z ł o ś ć  

i przyszłość każdego. 
Udziela porad w różnych 

okolicznościach życia. 
Mnóstwo podziękowań 

fld ies: W ilno , Trocka 2 
Hotel Grand.

Ceny od 1 zł. Przyjmuje 
od 10 rano do 8-ej wlecz.

SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH 
W . W E L E R ,  Wiino. Sadowa P, ist. od 1860 

poleca wiasnej hodowli zdro#e i silne 
D R Z E W K A  O W O C O W E  

Cenniki na żądanie bezpłatnie

AKUSZERKA

H . B ?z e £ b n a
m »i*7 leczniczy 

i e U k t r j  
Zw ieriyn ie t T  2 *
• * lewo Gedym iacw k 

ul. G ro d zk a  27

DOKTÓR

ZELOOittlCZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne, narządów moczow, 

p o w r ó c ' 1 
od g. 9 — 1 i 5 - 8 w.

DOKTOR

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4 - 7  w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2 77.

OL LA
DOKTÓR MED.

J. PiUTR0Vt;C2- 
JURC7ENK0WA
Ordynator Szplt Sawicz-

Cnoroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wileńska 34, tel. 1 «  66 
Przyjmuje od 5—7 w.

DOKTOR
ZYGMUNT

KUDREW1CZ
C h o r ,  w A M e ry c z , ,  * y ł ; l U  
t k ó r n e  i m o r z o p ł c ł o  
Z a m k o w a  15, tei. 196C
Privirn. od B — 1 i 3— £

DOKTÓ*

Wolfson
Choroby ilcórnr, wen ,  
.Tcine i iucer.opłcio-v« 
W lieóska 7, tel. 19-S1 
Przy m od 9— 1 i 4— 6

DOKTOR

Biuiftowicz
Choroby weneryczne.

• Iróine i m o c zo p łc io w '
W leiką 21, tei. 9-21

Przyjm, od 4— 1 i 3— 8

P O K Ó J
słoneczny, ciepły, wszel­
kie wygody — do wy­
najęcia Rntokol, Prze­
jazd 18, Spółdzielnia 

M 'eszkaniowa

Towarzystwo 
Kursów Technicznych

w Mi lnie
uruchamia w roku J 935^36 następujące 
kursy w ieczorowe: Droęowc, Miernicze, 
Mcljoraeyjne, Radjo i  Elektrotechniczne 
oraz korespondencyjne: budo * lane, dro­
gowe i na prawo prowadzenia robot bu­
dowlanych. In fo rm acy j udziela Sekrelar 
jat —  W ilno, Ilo londern ia  12, gmach 

Państwowej Szkoły Technicznej.

Szczenięta
5 miesięczne, wyżły nie­

mieckie, po dobrych 
rodzicach do sprzeda­
nia. Maj. Jastrzębińce, 

poczta Orzmiana.

O R Y G IN A L N E  PR O  j Z d !
Ml jRENO -

NERV£J51N ’
4 ‘CS. JHŁ
ZNAK PABR,
z N O G U T K IE M

SA $ano«M  
K O J Ą C Y M  B Ó LE
z Arrosow/ m ■

MI GRENA W gALGJA

B a E H E p a a
o  W Y  P A  . P R 7 E Z 1E . B 1F  H A
a r *  : a r t r e t y c . .. 
f r »  w 3 w i . m '.5 tn e ;- ..p

ŻADAIŁA C«VCINALi»-XN -i(ęi7K~-
z t t u n i e  K O G U T E K
S P S Z B O A W Ą  a p t e k i

CHCESZ
ZAOFIAROWAĆ

L U B

O T R Z Y M A Ć

P R A C Ę
Z G f c O S  S I Ę  D O  A D M I N I S T R A C J I

KURJERA W ILEŃ SK IEG O
A d m i n i s t r a c j a  p r z y j m u j e  o ^ t o * ? e n i a  
—  n a  w a r u n k a c h  n a j d o g o d n i e j a z y c h  —

REDAKCJA i ADM1.N 1S i RACJA : (Yiiira, ifisk. Bim lurskiego 4. i oleiony: Bcdak. ji 79 Administr. 99. Ited.iUtor nacz.eJny przyjmuje od g. 2 —3 ppoł. Sekretarz redakcj, prm juiuje od g. 1— 8 pp,
Administracja czynna od g. 9' t— 3' a ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje o.I g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. U'/* 3 ‘/> * 7 9 wiec*.

K< lito czekowe P. K. O. nr. 80.759. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandurskicgo 4. telefon 3-40.
CLNA PRENUM FRATY miesięcznie z odnoszeniem do domu luli przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w adminislr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 gr., zagranicą 1 it. 
CENA O uŁO SZFN : Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 00 gr., za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty — 60 gr. za wiersz jaunoszp. ogłosz. mieszkań. 10 gr za wyraz. 
Do tych cen dolicza się za ogłoszenia e jfrow e i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8 mio łamowy. Za treść ogłoszeń 

i rubrykę „nadt siane11 Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżen m ejsca.
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